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ogłcszenia (inseraty) uprasza się nad- 
ie.— Tasty reklamacyjne nieopieczę- 


skutkach dla kraju szkodliwy. 

Ale też nie wątpimy, że i w przeci- 
wnym kierunku Królestwo, a zwłaszcza 
Warszawa porwać się nie da. 


Kraków, dnia 6 Września— Sobota. 


Rok 1884. 


NOWA 


REFORMA 


T m aan saa aa 


w jego własnym domu — w Wiedniu; azressta 


Co naka-|w takim razie zapowiedziana obecność ministrów 


zane z góry, to należy spełnić — ale też | na zjeździe zupełnie byłaby zbyteczną. 


nie więcej. Uhłód — lodowaty chłód — 
oto jedyna postawa kraju wobec przy- 


©. |jazda Aleksandra III. Dziś już chyba nikt 


Sam frazes „zacieśnienie węzłów przyjaznych* 
nie wystarcza na wytłomaczenie zjazdu, bo przy- 
jaźń dla przyjaźni samej, istnieje między ludźmi, 
nie między państwami. Przyjażń czy przymierze 


E | gje nie łudzi, żeby można wyżebrać ja-| między państwami, to tylko środek do jakiegoś 
kiekolwiek dla kraju ulgi i ustępstwa. Na-|celu. Utrzymanie pokoju, który przez dłuższy 


Kraków, 5 września. 


Lada dzień spodziewać się można tele- 
gramu, że ear przybył do Warszawy 
„radośnie witany przez tłamy ludności“. 
która potem, korzystając z udzielonego przez 
policyę „pozwolenia“, ochoczo oświetliła 
ulice w dowód radości z przybycia „uko- 
chanego monarchy“. 

Qo myśleć o tem „pozwoleniu* i o tych 
„dobrowolnych*, ochoczych objawach — 
wiemy aż nazbyt dobrze, wie też chyba 
już świat cały. Postępowanie władz poli- 
cyjnych rosyjskich w sprawie urządzenia 
przyjęcia cara; te wszystkie środki ostro- 
Żności, podjęte z dziwnie niezręczną ma- 
nifestiacyą; to zaaresztowanie kilkuset nie- 
błagonadieżnych; te rozkazy, wydane do 
właścicieli sklepów i zakładów publicznych, 
aby podezas pobytu cara nie wpuszczali 
do siebie osób nieznanych; te urzędowe 
rewizye flag, choragiewek i kagańców — 
to wszystko jest tak śmieszne, tak bar- 
dzo sprzeczne z tem, do czego Europa 
przy takich okolicznościach przywykła, że 
charakter przyjęcia cara w Warszawie 
nikomu wątpliwym być nie może. Będzie 
to przyjęcie czysto urzędowe, nakazane 
z góry, pozbawione wszelkiego polityczne- 
go znaczenia, chyba że car sam, naśla- 
dując ojea, zechce jakiem przemówieniem 
nadać mu charakter polityczny. Postawa 
Warszawy — nie wątpimy — b.dzie po- 
ważna, spokojna, godna... obojętna. Wszel- 
ka nieprzyjazna manifestacya byłaby kro- 
kiem błędnym i ubolewania godnym — 
wynikiem jej bowiem byłoby nie co in- 
nego, jak tylko zaostrzenie ucisku, nowe 
środki represyjne, mowe ofiary w kraju, 
który już ofiar tych tyle poniósł. A do- 
tychczasowe doświadczenie —pouczyło nas 
dostatecznie, że nigdy nie można powie- 
dzieć: już gorzej być nie może — już 
teraz nie ryzykujemy niczego, bo nam już 
więcej złego zrobić nie nogą. Przeciwnie, 
okazuje się, że jeszcze zawsze pogursze- 
nie jest możliwem — więc jeżeli nie ma 
jakiejś nieodpartej konieczności, wstrzy- 
mywać się należy od wszystkiego, eo po- 
gorszenie sprowadzić może. Takiej zaś ko- 
nieczności obecnie nie ma — i dlatego 
wszelką nieprzyjazną manifestacyę, uwa- 


wet ci, którzy przed kilku laty ofiarowali 
carowi usługi konserwatywnej Polski prze- 
ciw rosyjskim rewolucyonistom i spodzie- 
wali się z tytułu tego konserwatyzmu coś 
od cara wymodlić — zamilkli teraz zu- 
pełnie, bo widzą bezskuteczność tej ser- 
wilistycznej oferty, bo czują, że kraj cały 
ze wzgardą by ich odtrącił. Serwilizm 
zawsze jest wstrętny — ale tam, gdzie 
nawet nie prowadzi do żadnego celu, jest 
on prócz tego że wstrętny, jeszcze także 
nieskończenie... głupi. A wobec faktu, 
który zaprzeczyć się nie da, że panowa- 
nie Aleksandra III zaznaczyło się dla nas 


czes grożonym się zdawał! To już bremi pozyty- 
wniej. W dzisiejszem położeniu wewnętrznem ca- 
ratu, , pokój na zewnątrz jest mu niezbędnym, 
bardziej może Rosya go potrzebuje niż „Austrya. 
Prócz tego potrzebuje Rosya jeszcze jednej od 
Austrgi przysługi : pomocy wściganiu rewolucy- 
onistów rosyjskich., nihilistów, anarchistów i t.p. 
A wierzymy że byłoby jej bardzo przyjeranie, 
gdyby się Da rewolucyonistach mie skończyło 
gdyby można rzecz zwrócić i przeciw Polakom, 
|; nawet oddziałać na stosunek Austryi do Pola- 
ków, na położenie polityczne polskich obywateli 
państwa austryackieg>. Oto — czego Rosya od Au- 
stryi potrzebuje. 

Qzy z drugiej strony Austrya od Rosyi nie 
potrzebuje niczego? QOzy nie ma ona żadnego 
takiego interesu, któryby nawet pownemi ofiura- 


niemałem pogorszeniem stosunków w po-|mi okupić była gotową? Niestety —jest taki przed- 


równaniu z ostatniemi laty panowania po- 
przedniego cara — wobec tego, że sy- 
stem  russylikacyjny i eksterminacyjny 


miot, a jest' nim Bośnia i Hercegowina. 

ie licząc ofiar krwi — to efiary pieniężne, jakie 
Anstrya dla „krajów okupowaaych* dotąd ponio- 
sla, są tak znacznę, że liczą się nie dziesiątki 


podniósł obecnie: głowę tak potężnie, jak|sle nę setki milionów. I takie wkłady czyni Áu- 


nigdy przedtem — że nienawiść do Po-|strya dla krajów, które dotąd nie są jej krajami, 


laków stała się teraz zasadniczą podsta- 
wą, stała się naczelną myślą rządowego 


dobrowolne po za granicę nakązu wysuniętę, 


do których zawsze ktoś trzeci ma jeszcze prawo.. 
Jest to stam rzeczy, -który długo potrwać. nie 
może. Aneksya Bośni i Hercegowiny  jęst uż ię 

aneksys ta 5 ę 


poai 


systemu — wszelkie ze strony polskiej kwesta casan. Ażeby zaś 3 pal i 
wojny, sady o kraje, dwa Ta o- 


przymilanie się do cara, wszelkie . kłam- 
stwo dalsze po nad to, które z góry jest 
nakazane, byłoby tym najgorszym rodza- 
jem serwilizmu, który i upadla i ośmie- 


jwaq6, reš przy iu a drugi rag p 
powstania przed dwoma aty, bie była Austryk 
ŁMmaszoną raz jeszcze wielkiej wojay prowadzić, 
na to trzeba przyzwolenia Rosyi na ane- 
ksyę, I to jest — jak mi się zdaje — cel, ja- 


sza zarazem. Niepodobna, ażeby car z po-|ki Austrya mieć może w spotkaniu dwóch cesa 
dróży do Królestwa. i Warszawy  odniógł|rzy. Innego celu dopatrzeć się trudno. Czy eel 


wrażenie, że kraj jest zadowolony, że 
mu jest dobrze, że nie pragnie niczego. 
Ażeby wrażenia tego nie odniósł, nie trze- 
ba manifestacyj nieprzyjaznych, ale trze- 
ba spokojnego, chłodnego trzymania się 
zdaleka. Będzie to postawa jedynie godna 
i jedynie rozumna. 


RE z - tamożań 


Oirzymujsmy następujące uwagi : n 

Nie jestem zwolennikiem tych głębokich na- 
pozór kombinacyj politycznych, których autoro 
wie wiedzą dokładnie naprzód wszystko, co się 
stać może, i co się kiedyś z obecnych zawikłuń— 
rozwikła. Ale mimo to, nie można zawsze w każ- 
dym wypadku uniknąć czynienia kojubinacyj i 
domysłów, nie można zwłaszcza wtedy, gdy cho- 
dzi o jakąś kwestyę bieżącą, a kombinacya sama 
logicznie i naturalnie się nasuwa. 

Jaki eel może być zjazdu, nie wiadomo dotąd 
czy trójcesarskiego czy tylko cesarza Franciszka 


| ózeńa z carem Aleksandrem? Bez jakiegoś aktu- 


ten będzie osiągnięty, i czy go Austrys zbyt wiel- 


kiemi ofiarami nie. okupi, niedaleka przyszłość | ktynek w Przemyślu, o bezprocentową pożyczkę 


okaże, 
— EZ 


Sejm krajowy. 


(XXVI posiedzenie s d. 4 wrącźnia). 
Lwów, 4 wrseśnia. 


godzinie 11 m 16 przed południem. Na posie- 
dzeniu był dzisiaj obecay JE. Grocholski i za- 
pełniły się już ławy po prawiey. Sklad komisyi 
powodziowej. wybranej jednogłośnie, podałem już 
wczoraj w telegramie. Marszalek. prosił o natych- 
miastowe ukonstytuowanie się tej komisyi, a po 
skończopem posiedzeniu, Które zamknięto o go- 
dzinie 2 m. 30 z południa, zapręsi? do siebie 
przewodniczącego i zastępcę przewodniczącego tej 
komisyi na konferencję. 

Wpłynęły następujące dalsze petycye: 

Gmina Hłuboczek wielki o systemizowanie tam- 


Dzisiejsze posiedzenie zagaił marszałek o |lenie subwencji na wyjazd za granicę celem 
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wej Reformy“ w księgarni F. H. Richteru+ Altenboegn); — W Tarnowie haadie: J. Delong- 
i Kamila Bauma: — W Hzsszowie księgarnia J. A. Pellara, — W Przemyślu han- 
del Leona Weissa i Spółki; — W Tarnopolu księgarnia L. Gileczka; — W Wiedniu 
pp. Haasenstoin © Vogler (także w Hamburgu, Franifurcie nad Manem, Berlinie, Lipsku, Bazylei 
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nachium i Norymberdze.) W Paryżn Księgarnia Luramburgsko 3 rue dos Grands Augustins 


na Ułaszkowce ku Jagielniey. — Zwierzchność| Ks. Kopyciński przemawia przeciw proje- 
gminna w Satówce a dalej Gminy: „Szutkanówce, |ktowi ustawy, który uszczupia prawa biskupów 
Zabłotówka, Czortków, Rosochacz, Jagielnica, Mi- |eo do nadzoru nad majątkiem kościelnym, wy- 
lowce, Ułaczkowce, Nagorzanka, Dolina, Kapu- |klucza ich udział w komitetach parafialnych; 
ścińce, Wydział powiatowy w Czortkowie i Adam |mowca rozbiera potem bardzo szczegółowo każdy 
Noel, adainistrator dóbr hr. K. Lanekorońskiege, |prawie paragraf projektu i przychodzi do wnio- 
owyższą petycyę. — Zwierzchność gminna w sku, że projekt ten nie odpowiada potrzebom du- 
hyrowie o przeniesienie rogatek drogowych z |chowieństwa kaloliekiego. Mowca żadnego wnio- 
śródmieścia poza obręb miasta. — Gmina Bora- |sku nie czyni. 
tyn o zapomogę na budowę szkoły. -- Maciejo-| Poseł Btarowiejski twierdzi, że projekt nie 
wski Franciszek, nauczyciel z Dąbrowy, 0 przy-| prowadzi do celu wytkniętego, t. j. do naprawy 
znanie mu czterech lat służby przy szkole wzo-|wadliwości dotychczasowej ustawy, poczem Toz- 
rowej w.Krakowie i pierwszego pięciolecia. — |biera szczegółowo postanowienia $$ 3, 14, 20. 
Gminy Chyrów, Fulsztyn i inne ọ przeniesienie | Następnie domaga się, aby ordynarysty czuwały 
siedziby ndn powiatowego ze Starej-Soli do Chy-|nad komitetami parafńalnemi Wytknąwszy braki 
rowa. — (Gmina Milcayce o wyłączenie z powia-|w niektórych postanowięniach dalszych, wnosi 
tu politycznęgo mościękiego, a sądowego wiszeń-|mowea odesłanie csłęgo projektu qapowrót do 
skiego i wcielenie jej do powiatu politycznego i | komisyj konkurenoyjnoj, ażeby uzupełniła a wzglę- 
sądowego w, Rudkach. Marya Kalmanowa z Tar. |dnie zmieniła $$ 3, 8, 14, 16, 20 i 25, w kie 
nowa o załatwienie sprawy spornej o gospodar- |runku przez mowcę wytkniętym. 
stwo w Zelazowie położone, lub udzielenie zapo-| Wniosek ten został dostatecznie poparty. 
mogi. — Marya Weiner o stypendywn z fad Zabrał następnie głos p. Pietruski w obro- 
szu krajowego, celem kształcenia się w śpiewie. |nie pierwotnego projektu do zimiany ustawy kon- 
Wydział komitetu „Opieki* uniwersytetu wiedeń- |kurencyjnej, ułożonego w roku 1881 przez Wy- 
skiego o subwencyę. — Gmina Ryglice i Siedli-|dajał krajowy na podstawie opinii Wydziałów po- 
ska, o zmianę ustawy szkolnej w tym kieranku,|wiatowych, z których tylko mała część mie ad- 
by nauczyciele mogli pełnić. obowiązki pisarzy | powiedziała, a przeszło 50 żądąło zmiany w po 
gminnych. — Tuzikiewiczówna Aleksandra i Bro: |pzczególnie wskazanych kierunkach. Ustawa pro- 
szówna Anastazya, nauczycielki szkoły wydziało- | jektowęna w niczem nie uszczupla władzy ko- 
wej żeńskiej i Chogągka Jogqna, nauczycielka |óciołę, ale kładzie tylko twardazą rękę na spel- 
szkoły cztero - klasowej śqńskiwj w Tarnowie, o iebie obowiązku w interesie dobra powszechne- 
podniecenie placy rocznej z 860 aa 600 złr. — o., Dźisiaj e facto nie istnieją prawie nigdzie 
okla Kukułkowa, wdowa po nauczycielu, o u-|komitety kościelne. Trzeba tedy formalnego przy- 
dzielenie zapomogi. — Kątarzyna Gramczyńska, musu na to wobec panującego w kraju niełada 
o wsparcie. — limina Jankowice, o regulącyę ji pskładania formalnych kontrybucyj na parafian 
Wisły. Rada szkolna okręgowa miejska W Kra-|w razie spalenia lub zawalenia się budynków ko- 
kowie z prośbą Zgromadzenia pp. Felicysnek o |ścielnych. Zarzut przyznania zbytnej. ingerencji 
udzielenie subwencyi na rozszerzenie budynku | władzy świeckiej jest nieuzagadRBiopy ; od wieków 
szkolnego. — Jabłońska Aleksandra o zapomogę, |sam kościół przyznawał wielką ingerencyę. laikom 
SAM 
nia 
ie- 


Frań Mateusz, Gudzio Seweryn, nauezycie! z Fre |ne administracyę majątku kościelnego i taki 
dopola, o zapomogę. — Przełożona pp. Benedy-|wpływ musi ty być zachowsny bez kaw 
zastrzeżonego ustawami wpływa biskupów. Ki 
kge raju | dad również ant, i ai trše- 
prowśdzono segregacyi majątku 
od plebańskięgo, albowiem od Heleni to pk 
stało uskutecznione (na dowód odczytuje mewca 
pismo namiestnictwa z roku 1870). ngg, zaś 
projsktu jest tendencya wprowadzemia ładu w i- 
stniejący nieporządek. Wyłuszczając różnice, za- 
chodzące pomiędzy projektem Wydziału krajowe- 
go a projektem komisyi, p. Pietruski oświadcza 
się przeciwko tworzeniu funduszu kasowego, 
który przy teraźniejszym stanie Sbodstkowagia 
Rietylko jest uciążliwym, ale także zupełnie zby- 
tecznym przy zaprowadzeniu przymusowej ase- 
kuracyi budynków kościelnych i plebańskich, tu- 
dzież przy możności zaciągania tanich pożyczek 
w baku krajowym ze strony gmin w razie Diẹ- 
|szczęścia. Z tych powodów projekt Wydziału kra- 
Z kolei, rektor dr. Rittner, przedłożył spra-|jowego jest pre oonajcya od komisyjnego. 
wozdanie komisyi konkurencyjnej o ustawie kon-| NŃainiestnik p. F. Z aleski nadmienia, że 
kurencyjnej kościelnej, które to sprawozdanie po-| prócz wątpliwości, która w komisyi podniosł, ko- 
daliście w całości w numerach 194 do 196. misarz rządowy co do niektórych postanowień 
W rozprawie ogólnej przeciw projektowi nata- | projektowanej ustawy konkurencyjnej, przy roz 
wy, przedłożonemu przez komisyę, zżpiśali się|ptówie szczegółowej (gdyby odraczający wniosek 


16000 złr. na rozszerzenie kj > azkolnego. — 
Józef Wysocki, o nadużyciach przy rządowych 
budowlach wodaych i budowie dody, — Kraw- 
czyński Eustachy, o udzielenie stypendyum do 
podzóży za granicę w celu dalazego kształcenia 
się w zawodzie bronzowniczym. — Kruczkowski 
Franeiszek, drożnik, o wsparcie dożywotnie. — 
Dyrekcys zakładu głuchoniemych we Lwowie, o 
subwencyę na r. 1885. Józef Frihling. asystent 
chemii w lwowskiej szkole politechnicznej o udzie- 


kształcenia się w przemyśle rolniczym i farbiar- 
skim. — Rada gminna m. Tarnopola, o przenie- 
sienie siedziby Izby handlowej i przemysłowej z 
Brodów do Tarnopola. 

Powyższe petycye przekazano właściwym ko- 
misyom. 


WŚRÓD LASU. 


NOWELLĄ. 


(Qiąg dalszy). 


. Edwarda przykro uderzyła myśl, że ta czara: 
jąca imłota dis kawałka chleba będzie się tułać 
Pkt, maradona ALE 
cielki , slące mi i 
bezpieczeństw. Miał prawie za sło Jebowi, | io 
nie myśli zatrzymać jej przy sobie , "chociaż ro- 
zwałśjąc jego położenie, mustati pojmować ko- 
nieczność tej ofiary. ( 4.06 

Oczy jego spoczęły dłużej z współczuciem i 
uwielbieniem na prześlicznej twarzy Cesi, okra- 
szonej żywszym, gorętszym blaskiem, wywoła- 
nym przez poprzednią rozmowę. 

Tae mava oiidid > poiiyélal. — Ozyż 
to mie byłoby szczęściem patrzyć w te wialkie 
oczy tak jaśniejące rozumem i uczuciem, zach "y= 
€ać mię tym wysokim, szlachetnym wdziękiem 
Jej postaci i odkrywać coraz to nowe piękności 
umysłu i serca, których jeden promyczek przy: 
padkiem schwyciłem na drodze? Czyż ta čudo- 
woa istota nie jest stworzoną do szczęścia, które. 
tak czysto, miewinnie pojmuje? Czyż nie przy- 
niesie prawdziwego szczęścia temu, którego wy- 
bierze i czyż nie rozrzuci dokoła siebie tej jasno- 
ści, która ją Otacza, uszlachetniając i podnosząc 
wszystko, czego Bię dotknie. Qzyżbym się nie 
mógł odrodzić teraz, gdy mi les ukazśł to żywe 
światło na końcu ciemnej drogi ? 

Takie i podobne myśli zajmowały Edwarda. 

Nie cheist się przyznać sam przed sobą, ale 
ostatecznie w skrytości Serca poczuwał coś na- 
kształt żalu za życiem, którem tak gardził nis- 
dawno. 

Różowa jutrzenka miłości wchodziła w jego 
duszy, Tozpraszając powoli wszystkie ' posępne 
mroki. 


Widział przed sobą kółko ludzi szczęśliwych ,|by dwóch godzin jeszeze, któreby mógł tak po- 
zadowolnionych z losu w skromnym swym bycie | godnie i przyjemnie 


i mogących obdarować 
szych od siebie. 
Przytem dzień był tak piękny, słońce świeciło 


jeszcze azczęściem uboż- 


tak pogodnie i wesoło, widok na zielony wieniec | 8i 
lasów był tyle malowniczy i uspakajający.... — |ê 


Edward zaczął zazdrościć tym, co umieją korzy- 
stać z tych wdzięków i powabów życia, e 
stoją otworem wszystkiech — dla bogaczów Í 
zarzy, dla radojących się 
Było mu dziwnie błogo i samotno zarazem. 


i dis stroskanych. | wiem doskonale, 


spędzić. . 
Uważał siebie za okradzionego z błogich wri- 

żeń, które mu się słusznie należały. 

Chciał się był czegoś więcej dowiedzieć od €e- 

, dłużej z mię pomówić, lepiej ję poznać i SE 

ej się napatrzeć — alo na to wszystko nie było 
ż J 

* Boleknie mu było oddalać się, nie zostawiając 

ładnego śladu, żadnego wspomnienia. Czuł bo- 

że w ciągu minionej godziny 


był tylko słuchsjącym uczniem, zabłąkanym prze- 


Pani domu, która się wysunęła z pokoju pod-| hodniem, nie mogącym się niezem dodatniem 


czas rozmowy, przyprowadziła teraz dwoje swo- 
zonęaków świeżo umytych i uczesanych i w 

oczna ubranych sukienki ść ni b 
klego ae ych sukienki, na cześć niezwy 

Gość ten który si iej 

JR ' ę zachowywał dawniej obo- 
letnie względem wszystkich dzieci i nie pea 
wał zbył silnego pociągu do tych zajmujących 
istotek , dzić niespodziewanie rozkochał się odra- 
zu w maleńkich przybysząch. A nie było to z je- 


wistą po „wywołaną nagłym powro- 
fem jakichś dawno nieodczuwanych prostyc 
rzewnych UESN> 

Odrazu ośmielił i zjednał sobia dzieci, które 
na niego w pierwszej chwili z trwogą i nieufno- 
ścią patrzyły. 


utrwalić w pamięci młodej dziewczyny — obcym 
człowiekiem, który nizawsze obtym pozostanie. 
Trzeba się było przecież gwałtem oderwać. 
Wstał więc i pomimo gościnnych za ń 
pani domu na przygotowany podwieczorek, za- 
bierał się do odejścia. 
Zabierał się niechętnie — leniwo. 
Serdecznym uściskiem dłoni pożegnał aprzej- 
mą gospesię. A s ; 
Wyciągnął rownież z nieśmiałością drżęca ze 


o strony udaniem, ani wyniki p s. R Z 
zodziców pochlebstwa , było. ję dych sa wzruszenia rękę do Oesi i meże nawet za silnie 
ą potrzebą serca, w ej drobne paluszki. 
hata 


Uesłował jedno dziecko — potem drugie — i 
w pomieszaniu zabierał się jeszeze raz żegnać z 
paniami — ale na czas powstrzymał ten objaw 
wzruszenia i zmieszany jeszcze bardziej , ukłonił 
się i wyszedł. i 

Jan pośpieszył za nim ji odprowadził go aż do 


Najwięcej jednak pieścił się z chłopaczkiem i drogi, zkąd widać było oznaczoną karczmę. 


eałował wielokrotnie Jego świeżą, pulchną, uśmie- 
chniętą buzię; kto wie, może szukał śladu poca- 
łunków złożonych na niej tak niedawno przez 
inne, wymowniejsze usteczka, 

Qzas tymczasem uchodził nieubłaganie. 

Edward spostrzegł z przykrością, że ma już 
niewiele chwil przed Bobą. 

Gniewało go to spostrzeżenie. 


— Nie możni w jaki sposób mapobiedz tej 
nieszczęsnej sprawie? — zapytał przy rozstaniu. 

— Nie możaa, mój najdroźszy! — odpowie- 
dział stłumionym głosem Edward. 

Jan nie malegał więcej 

Łza mu się tylko zakręciła w oku przy poże- 
gnsinym, braterskim uścisku i powrócił wolnym 
krokiem do domu. 


Żałowsł, że nia ms do rozporządzenia chocisż-| Edward obejrzał wię jeszcze raz po za siebie 


|szył ka karczmie. powiarzająć machibainie w za- 


m wzrokiem i szybko poópie-|ane -Z czyżby nasz ptaszek się ulotnił? Musisł- 
byś ehybs przyjęć jego rolę. Nie mogę pozwolić, 
feby się buwiono moim kosztem. Misłłebym zro- 
bić tyle drogi napróżno? 
Kłopot pana Feliksa jeszcze 


tęsknytn, pyta 


myślenia : 
— Gdybym jednsk nie zginął ?... 


się powiększył. 


TY. — [dzie już! idrie! — wykrzyknął po chwili 
, radośnie, spostrzegłszy na drodze m hodzącego. 
Przed karczmą stał już drugi powóz i oprócz| Edward przybywszy ma miejsce, ukłonił się zda- 


znajomego nam pana Feliksa, krzątałe się trzech 
nowych przybyszów, w których jeden widocznie 
lekarz, rozpatrywał przywiezione z sebẹ chirur- 
gicżne narzędzia. 

— Nie masz pe eo zajmować się temi pray- 
borumi, dokterśe| =—— zuwółsł, śmiejąc mię, - 
doki mężezyzm, o. cem spojrzenia i śnia- 
dej, czerwonemri ży I pożnwczonej twarzy. 

— Gdy ja strzelam —' kończył, gładząc dła-|kich zaprowadzić. 
gie, angielskie fawdryty — tam zbyteczną wasza] Pan Feliks porozumisł się w tym wtględzie 
krzątanina. Nigdy bowiem nie Żartuję, a dzisiaj|te świadkiem przeciwnika i po wymisnie kilku 
tem więcej nie myślę oszezędzać przeciwnika. [słów i odpowiednich w podobnym razie grzecz. 

To mówiąc, uśmiechnął się z zadowoleniem de'| ności, Wszyscy wytuszyli do lasu. 
wybladłego, idyotycznej powierzchowneści mło-| Na samem ozele szedł, torając drogę, zamy- 
dzieńca, — który mu służył w tej sprawie za|ślony i milczący Edward. Za nim f P- 
świadka. Feliks, niosąc szkatułkę z pistoletami, w tows- 

„Pan Feliks nieco na uboczu przachadzmł się | rzystwie lekarza, z którym półgłosem rózmkwiał. 
niespokojnie i wydobywał eo ehwiła zógarek ` |  Przecfia strona zamykała pochód. 

— Już tylko pięć minut braknie — mruczał, Wysoki mężczysaw kroczył s teśtralną okaza- 
sobie pod nosem — a jego jak nie ma, (ak nie łością i z tym redzjem popisowej brawury, któ- 
ma. Czyżby miał zawód zrobić?... © toby mnie |ry jakkołwiek epiers się na Ńsycznej odwadze, 
w pięknem postawił położeniu. Zawsze i to ns|trąci jednak niemiłe cynizmem | przesadą. 
świadka spada część upokorzenie i wstydu, tem|  Paląc e przed siebie tryemfu- 
więcej na mnie, który to byłem miby jego przy- jące spójtzenia , w których przebłyskiwało ucza- 

e 
do 


leka wysokiemu payne i rosżeie towarzystwa, 
s vwróciwszy się do Feliksa, : 

— m na ostatnią chwile ... nia 
traómy więć czasu i sakońcsmy rwecz całą o ile 
moins Asjp j. 

Trzeba wybrać stosowne miejsce w lesie — od- 
powiedział s powagą pan Feliks. 

— Już je znalazłem i podejmuję się wszyst- 


jaciełem.... Ha! przecież bić SiĘ Z niego nie |cie semsty ł nienawiści i rozśmieszał od czatu 
mogę... Kiedy chce robić awantury, niech za nie |do ezasu idącego ebok idyotyeznego młodzieńca 
odpowiada. Jeżeli się Bie stawi za dziesięć minut, | miesbyt przyżwoitemi żartami, które jedosk tani- 
ostrzelamy płac i nie będę go znał od tej ehwili. |temu wydewały się szczytem dowcipu. 


Jednakże trudno tak bezwzględnie postąpić... (Dòk. nast.) 
winienem mu zasezniejazą sumkę ... a zresztą, 
zawsze te człowiek z stanowiskiem. Djablo nie- POP — 


rzyjemna sprawa | 
ga Góż, Feliksio! — zawołał wysoki męścay- 
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p. Starowiejskiego nie utrzymał się) poezyni ze 
awej strony pewne uwagi przy $$ 1, 11, 12i 24. 
Poprzestając na tem zastrzeżeniu, nie wdaje się 
p. namiestnik w bliższy rozbiór elaboratu komi- 
syjnego, lecz wykaże trudności, które stanę na 
przeszkodzie ssnkcyonowaniu ustawy, przy Toz- 
prawie szezegółowej nad pojedyńczymi paragTa- 
fami. 

P. Madeyski, lubo jako członek komisyi 
konkurencyjnej, musi stawać w obronie jej ela- 
boratu, mimo to mniema, że wobec wątpliwości 
podniesionych przez namiestnika lepiej będzie od- 
roczyć tę sprawę i elaborat odesłać napowrót do 
komisyi konkurencyjnej. Popiera tedy mowca 
wniosek p. Starowiejskiego z tą tylko zanianą, że 


nie należy komisyi już z góry dawać instrukcyi, | szej wersyi, e 
w jakim kierunku ma zamienić lub uzupełnić jma- nastąpić w Skierniewicach, Za wyborem tego 
należy jej raczej zostawić wszelką | miejsca przemawiać mają przedewszystkiem wzglę- 


awój elaborat ; 


swobodę. W tym sensie formułuje mowca stoso- |dy bezpieczeństwa 


wny wniosek. x 
P. Starcwiejski przychyla się do zapatry- 


wania p. Madeyskiego i pozostawiając pierwszą |w Wiedniu kilku osób, podejrzanych o należenie 
wniosku odraczającego, cofa część |do stronnictwa anarchistycznego i znalezieniu u 


część swego 
drugą. w której była mowa o zmianie lub uzu- 
pełnieniu $$ 3, 9, 14, 16, 20 i 24. 


P. Golejewski, staje w obronie elaboratu|sze szczegóły na podstawie policyjnej Corresp. 
Komisyi. Mylne są zarzuty, jakoby projekt usta | Wilhelm. 


wy zwalał cały ciężar utrzymania kościołów 


i budynków parafialnych na lud wiejski a czynił| Bachmann, żona jego Anna Bachmann, giser 
ulgi obszarom dworskim; Komisya kierowała się| Leopold Springer, zecer Ferdynand Hibner i 


jedynie słusznością i sprawiedliwością i ciężar roz- 
łożyła na wszystkich jednakowo. Mowca nie wi- 
dzi także słusznej podstawy do odsyłania całego 
elaboratu na powrót do Komisyi. Wszakże ten 
elaborat mieli posłowie przez 10 miesięcy, czyż nie 
było dość czasu do zastanowienia się nad wadii- 
wościami tego projektu i czyż nie należało zaraz 
po zebraniu się posłów wystąpić z zarzutami? 
Czyż Komisya zdoła za dwa albo trzy dni prze- 
robić cały projekt ustawy? Byłoby może lepiej 
od razu przejść nad całą sprawą do porządku 
dziennego, albo może wezwać rząd do przedłoże- 
nia nam projektu usiawy o konkurenceyi kościel- 
nej? W takim razie byłaby może jaka taka pew- 
ność, że ustawa będzie sankcyonowaną. 

Ks. Kopyciński z uwagi, że Komisya kon- 
kurencyjna, składająca się z 10 członków, nie 
jest w komplecie, z uwagi, że członek tej Ko- 
misyi, dr. Heyzmann, nie przybędzie woale na 
Sejm, demaga się wzmocnienia tej Komisyi 8 
nowymi członkami, a mianowicie: 2 biskupami, 
2 duchownymi, i 4 lsikami. , 

Ks. Bnchwald, jako zastępca przewodni- 
czącego Komisyi konkurencyjnej prosi o uzupeł- 
nienie tej Komisyi tylko czterema członkami _ 

gł Kopyciński cofa poprzedni swój wnio- 
sek. 
Sprawozdawca Komisji, dr. Rittner. w zna- 
komitem przemówieniu, wynagrodzonem oklaska- 
mi, staje w obronie projektu komisyjnego. Nie 
jest on idealnie dobrym, jak każda rzecz ludzka, 
ale obraca się ściśle w granicach ustawy pań- 
stwowej z 7 maja 1874, Na poszczególne za- 
rzuty podniesione przez p. Popiela, ks. Kopy- 
cińskiego i Starowiejskiego, równie jak na wąt- 
pliwości podniesione przez namiestnika, możnaby 
odpowiedzieć dopiero przy rozprawie szczegóło- 
wej, tutaj Zaznaeza "mowca tylko tyle, że inten- 
cyą Komisyi była poprawa istniejącej ustawy. 

e Komisya nie wystąpiła z nowelką, iecz przed- 
łożyła projekt reformujący wadliwą ustawę, to 
stało się to na wyraźne życzenie Sejmu, który 
nie życzył sobie nowelli, lecz zupełnej ustawy. 
Mowca polemizuje jeszcze z ogólnymi wywodami 
ks. Kopycińskiego, który sprzeciwia się presta- 
cyom nakładanym na parochów ; zbija twierdze- 
nie p. Pietruskiego, jakoby nastąpił już podział 
majątków kościelnych i parafiainych, i ostate- 
cznie, głównie z uwagi na przemówienie p. Na 
miestnika, zgadza się na to, ażeby cały elebrat 
Komisyi był jej na powrót zwrócony. 

Przy głosowaniu utrzymał się odraczający 
wniosek p. Starowiejskiego, a nadto przyjęto 
wniosek ks. Buchwalda co do uzupełnienia Ko- 
misyi konkurencyjnej czterema całonkami. 

Dalszym przedmiotem obrad była weryfikacya 
wyborów poselskich. Zgodnie z wnioskami Wy- 
działa krajowego, przedłóżonymi przez p. Pie- 
truskiego, i bez żadnej dyskusyi uzna- 
no za ważne uzupełniające wybory p. Erazma 
Wolańskiego z większych posiadłości b. ob- 
wodu Czortkowskiego, i Zygmunta Kozłow- 
skiego, z większych posiadłości b. obwodu 
Sanockiego, a natomiast, zgodnie z wnioskiem 
Wydziału krajowego, unieważniono bez dy- 
skusyi wybór dr. Ignacego Kamińskiego 
z miasta Stanisławowa, dokonany d. 31 maja 
r. z. a to „z powodu nielegalnej agitacyi wybor- 
czej, albowiem za p. Kamińskim agitowały or- 
gana miejskie, podległe mu jako burmistrzowi 
stanisławowskiemu*. 

O godzinie 2 m. 30 z południa zamknął mar- 
szałek posiedzenie, naznaczając następne posie- 
dzenie na sobotę, d. 6 bm. Porządek dzienny: 
Pierwsze Gzytanie wniosku hr. Koziebrodzkiego 
o przymusowej asekuracyi budynków szkolnych. 
Sprawozdanie Komisyi prawniczej o wniosku Me- 
runowicza co do rolniczych karno-poprawczych 
kolonij. Sprawozdanie Komisyi budżetowej o wnio- 
sku Chrzanowskiego eo do poboru i rozliczania 
podatków i dodatków indemnizacyjnych i krajo- 
wych i trzy inne, mniej ważne sprawy. 


Driennik Polski donosi : 

„Z inieyatywy klubu środka, podniesioną zosta- 
nia prawdopodobnie już na dzisiejszem posiedze” 
niu Izby sejmowej sprawa reformy ustawy dro- 
gowej. Wszyscy członkowie klnbu zgadzają się ua 
konieczność zmiany ustawy tej na zasadzie spra- 
wiedliwszego rozkładu ciężarów i uruchomienia 
środków, a to w czasie jak najkrótszym. Ażeby 
jednak mieć podstawę do rozpoczęcia pracy, a 
nie tracić czasu na wypracowanie projektu no- 
wego, postanowiono wnieść ponownie projekt 
przedłożony Sejmowi w r. 1880 przez Wydział 
krajowy i wówczas już opracowany przez odno- 
śną komisję sejmową. Jakkolwiek projekt ten po 
części tylko uwzględnia podniesione powyżej za- 
sady i w niejednym kierunku poprawić go bę- 
dzie potrzeba. tak ze względu na zaprowadzoną 
tymczasem ustawę o dojazdach kolejowych, jako 
też na zmiany zaszłe od r. 1880 w stosunkach 
ogólnych — to przecież jako niezbędny substrat 
do dałszej pracy, będzie on zupełnie wystarcza- 
jącym. P. Męciński wniesie ten projekt w Izbie. 


p ZE 


«|deklamacyą, ani pięknemi mowami politycznych 


NOWA REFORMA. Kraków 6 Września 1884. 


Radykalny członek drugiej holenderskiej Izby, 
Van Houten postawił na posiedzeniu wniosek, 
zmierzający do zmiany konstytucyi. Główne pun- 
kta, według których pragnąłby wnioskodawca 
konstytucyę zmienić są: „1) Rozstrzyganie spo- 
rów z niezapewnionego następstwa tronu wyni- 
kłych należeć ma do kompeteneyi stanów general- 
nych. 2) przysięga polityczna ma być zniesiona. 
8) prawo wyborcze zniesione, tak, aby kraj cały 
na 11 wyborczych okręgów był podzielony. 4), 
nowy system ekspropriacyi ma być wprowadzony 
i prawem dokładnie określony. 5), należy zmniej 
szyć wpływ państwa na budowę szkoły." Pomi- 
mo wielu punktów godnych podniesienia w obe- 
enym składzie niderlandzkiego parlamentu, wnio- 
sek ten nie ma widoków powodzenia. 


EE W O aa 
Cholera. 


czternastu po złożeniu mandatu, dlatego rezygna- 
cyę swoją zmuszony jest powstrzymać o dni kil- 
kanaście, a nastąpi ona właśnie w chwili. kiedy 
powracający z Sejmu posłowie będąc zarazem rad- 
cami, w wyborze nowego prezydenta będą mogli 
wziąść udział. 

B. m. Mirtenbaum interpeluje prezydenta 
w sprawie czyszczenia dołów kleacznych systemem 
Tallarda, co dotychczas nie weszło w życie, cho- 
ciaż pp. Domański i Zaremba przedsięwzięli po- 
dróż w tej sprawie i złożyli relacyę. Zapytuje 
kiedy komisya przyjdzie przed Radę z wnioskiem 
ostatecznym. 

R. m. Domański odpowiada mu, iż wszy- 
stko jest gotowe, a sprawa utknęła tylko jeszcze 
o kwestyę przywileju. Że zaś od 15 sierpnia 
sekeya zawiesiła swoje czynności, przeto sprawa 
musiała być wstrzymaną co jednak posłużyło do 
gruntowniejszego zbadania przedmiotu. 

, R. m. Eks. Kopff przypomina, iż podług 
istniejącego przepisu koryto Rudawy powinno być 
czyszczone nie wcześniej jak 15 października; tym- 
czasem rzecz ta dokonywa się obecnie podczas 
upałów ze szkodą dla zdrowia mieszkańców i 
wbrew przepisom sanitarnym. Zapytuje, kto jest 
winien temu i z czyjego pozwoienia to się stała 

Prezydent imieniem magistratu oznajmia, 
iż właściciel górnych młynów p. Schindler samo- 
wolnie dopuścił się zamknięcia wody w Mydini- 
kach. Magistrat poczynił kroki eelem surowego 
ukarania winnego. 

JE. Kopff żąda surowej kary na wiunych 
gdyż tu idzie o zdrowie obywateli. 

R. m. dr. Zoll wskutek oświadczenia, dr. Do- 
mańskiego iż czynności sekeyi ustały, oświadcza 
iż pogląd taki jest mylny, bo przy zbliżającem 
się niebezpieczeństwie cholery należy właśnie 
czuwać, aby czynności sekoyi trwały nieprzer- 
wanie, gdyż jeżeli wybór którego z nowych rad- 
ców zostanie obalonym to tem przestanie być 
członkiem sekcyi, lecz sekcya działać będzie 
dalej. W tym samym przedmiocie przemawiają 
R. m. F. Jakubowski dowodząc istniejącego 
zwyczaju nisprzerywania czynności sekcyi i żę- 
dając działania jej bez względu na zatwierdzenie 
wyborów, dr. Warszauer i r. Machalski 
w tymże duchu; poczem prezydent formułuje re- 
zolucyę radcy F. Jakubowskiego o potrzebie nie- 
przerwalności w czynnościach sekcji, co rada u- 
chwala. Prezydent wzywa do wyboru komisyi 
weryfikacyjnej i powołuje na skrutatorów pp. Fein- 
tucha, Knausa, Matusińskiego, Szwarza i Szpa- 
kowskiego. 

Badca m. Muczkowski żąda komisyi złożo- 
nej tylko z 5 osób, do czego Rada się przychyłla. 
Podezas obliczania głosów. R. m. F, Jakubow- 
ski, powołując się na postępowanie w latach po- 
przednich, wnosi: Bada uchwali: poleca się ko- 
mieyi weryfikacyjnej, aby przedstawiła pełnej Ba- 
dzi: wnioski co do podziału na sekcye i wyboru 
członków do wszystkich komisyj, 

Z porządku dziennego referent magistratu p. 
Umiuski przedstawia do zatwierdzenia oferty 
na dostawę drzewa i węgla, a Rada przyjmuje 
ofertę p. Przeworskiego na dostawę węgla, i p. 
F. Leitera na drzewo. 

Tenże sprawozdawca wnosi, ażeby kwotę 1800 


Że i wycieczki letnie osób wysoko urodzonych, 
będzie można partyą dziś rozprzęgającą się no- 
wem życiem natchnąć|! Nam potrzeba siły — 
a tę uzyskamy tylko wtedy, jeżeli każdego człon- 
ka naszej partyi natchniemy tem przekonaniem, 
że jest wniej użytecznym i że mu działać dla 
dia dobra ogółu należy. Wprawdzie powiedziano, 
że hr. Paryża nie chce być królem „rojalistów 
gwałtownych" t. j. postępowych. A my pytamy 
się. dłaczego koniecznie mamy z niego zrobić 
króla zacofańców ? Dla czego w kraju takim jak 
nasz — gdzie szybko publiczna opinia przyswaja 
sobie zmieniające się polityczne prądy, mamy 
na czele postawić ideę martwą ? Dlaczego cofać 
partyę monarchiezną 0 20 lat wstecz i czynić 
ją stronnictwem dziejowych wspomnień? Polity- 
czne frakcye tak dobrze jak i księżęta ostać się 
jedynie mogą, jeżeli hasłem ich jest: działać, lub 
zrzec się“. 

Pismo to zrobiło w sferach rojalistów wielkie 
wrażenie. Autor bowiem, pierwszy mowca ludo- 
wy swego stronnictwa wywiera znaczny wpływ 
na te koła niższych warstw, które są przychyl- 
ne domowi Orleańskiemu. Powszechnie dopatru- 
ją się w wystąpieniu Barbósa ukrytej dla hr. 
Paryża przestrogi — aby zbył się dziedzicznej 
w swej rodzinie wady — skąpstwa — które pla- 
nom jego stronnictwa najwięcej szkodzi. Mająt- 
kiem tak ogromnym — jaki Orleanowie posiada- 
ją (blisko 400 milionow) zrobićby można bardzo 
wiele dia najtrudniejszej nawet sprawy, lecz że 
w tym razie, kiedy chodzi o uchwycenie francu- 
skiej korony — książęta boją się nadwerężyć 
swoich skarbów — a odimowami wsparć, odstrę- 
czają najwierniejszych nawet popleczników — 
nie dziwnego więc, Że stanowisko ich zdaje się 
być zachwianem a upomnienia w rodzaju pisma 
p. Barbósa potrzebnemi. 


Przegląd polityczny. 
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Zagadki co do zjazdu trzech cesarzów 
nie zostały dotychczas ostatecznie rozwiązane. — 
Zjazd ten bezwarunkowo nastąpi, nie wiadomo 
tylko gdzie i kiedy. Nie pewnego także powie- 
dzieć nie można o osobach, które towarzyszyć 
mają monarchom. Pester Llyod zapewnia, że ar- 
cyksiążę Albrecht stanowczo nie weźmie udziału 
w tem spotkaniu. Według tego dziennika eo do 
czasu i miejsca zjazdu nie zapadło jeszcze w 
Wiedniu żadne postanowienie. Według najnow- 
jaka w Wiedniu obiega, spotkanie 


osoby cesarskiej. 


Telegramy wczorajsze donosiły o uwięzieniu 

Kto zna dzieje epidemii ten chętnie przyzna, 
iż od pierwszego wybuchu cholery w Europie nie 
było kraju, któryby szezelniej zamknął się przed 
zawleczeniem indyjskiej zarazy, aniżeli to uczy- 
niły obecnie Włochy, poświęcsjąc na ten cel miliony 
franków. Mimo to jednak cholera tam wybuchła i 
sroży się z wielką siłą, co znaczy, że wszelkie 
zamknięcie granie i kwarantanny nie są dosiate- 
cznym środkiem ochronnym od zawleczenia za- 
razy. W ogóle można powiedzieć, iż dotycheza- 
sowa obrona od cholery nie da się umiejętnie 
usprawiedliwić, a jest niedołężną głównie z tego 
względu, iż każde państwo w urządzeniu publi- 
cznej ochrony od cholery wychodzi z najrozmait- 
szych, a najczęściej błędnych zasad. Dopóki nie 
będzie międzynarodowej policyi zdrowia, opartej 
na jednakich przepisach ochronnych, przede- 
wszystkiem dopóki nie zostanie zaprowadzony 
najsciślejszy nadzór nad zdrowiem osób w ogni- 
skach zarazy, kontrola pierwszego przypadku cho- 
lery, przymusowe zamknięcie i wytępienie pier- 
wotnego gniazda zarazy, wreszcie przymusowa 
asenizacya miast i wsi w razie grozącego niebez- 
pieczeństwa — dotąd, zdaniem naszem, wszelkie 
wnioski wyprowadzune z odkrycia przee nkowe- 
go prątka przez Kocha — owego bardzo 
wątpliwego jadu cholery, nie będą miały 
znaczenia, dotąd, naszem zdaniem, rządy i wła- 
dze wykonawcze nie zapobiegną szerzeniu się 
cholery, wszelkie zaś kwarantauuy i okadzania 
podróżnych i frachiów będą bezmyślną procedurą 
bez najmniejszej wartości. 

We Włoszech wybuchła cholera i sroży się 
tam głownie wskutek braku energ.cznego nad 
zoru polieyjno - lekarskiego władz gmiunych nad 
pierwszym przypadkiem cholery w obrębie gmi- 
ny, tudzież 2 braku higienicznych urządzeń w mia- 
stach włoskich, zwłaszcza południowych, będą- 
cych stekiem brudu i zgnilizny, a więc znakomi- 
tem podścieliskiem dla rozrastania się cholery- 
cznego jadu. Nic więc dziwnego, że cholera za- 
biera tyle ofiar w miastach włoskich. Oto żałobna 
kronika apenińskiego półwyspu. Dnia $ wrze- 
śnia w Alessandryi zachorowała 1 osoba, umar- 
ła 1; Bergamo zach. 22, umarło 8; Campobassi 
zach. 5, um. 5; Caserta zach. 1 osoba; w Cuneo 
zach. 29, um. 17; Genui zachorowało 21, um. 
1%; w Spezie aach. 14, um: a Carrara 


zach. 11, um. 9; w Modenie in sach. 
127, um. 71; w Parmie zach. 4 osób, w Tury- 
nie zach. 11, um. 9. Nadto we Francyi w wscho- 
dnich Pirenejach umarło 14 osób. — Wybuch 
cholery we Włoszech nie jest rzeczą obojętną 
dla Austro-Węgier bezpośrednio zagrożonych. Rząd 
też powstrzymał bezpośredni ruch wagonów mię- 
dzy Austryą i Włochami, zarządził nadzór po- 
dróżnych, lecz te środki ostrożności, jak można 
z powyższego przedstawienia rzeczy wywniosko- 
wać, nie dają żadnej rękojmi przeciw zawlecze- 
niu cholery w granice monarchii. 
Niebezpieczeństwo rozwleczenia cholery po ca- 
łej Europie czyni sprawę ochrony od tej zarazy 


nich tajnej drukarni i rozmaitych pism rewołu- 
cyjnych. Dziś podają dzienniki wiedeńskie bliż- 


Uwięzieni zostali: malarz pokojowy Willibald 


czeladnik szewski Antoni Thiel. 

Z początkiem sierpnia pojawiły się oznaki no- 
wej agitacyi anarchiatycznej. Dnia 9 sierpnia u- 
kazał się numer dziennika Zukunft, pochodzą- 
cy z tajnej drnkarni, a dnia 13 t. m. bezpośre- 
dnio po zasądzeniu Ste!lmachera pojawiło się znów 
drugie pisemko ulotne, a władzom udało się po- 
chwycić nieliczne kółko agitatorów. 

Dnia 8 bm. odkryto w piwnicy w domu pod 
nr. 41 na Kirchstattergasse w Neulerchenfeld 
tajną drukarnię, prasę, złożone szpalty wyżej wy- 
mienionego pisma z 13 sierpnia, numer gazety 
Zukunft i złożone szpalty dalszych numerów te- 
go pisma. Prócz tego znaleziono znaczną ilość 
egzemplarzy prawie wszystkich dzienników anar- 
chisty nych. Było to prawdopodobnie archiwum 
stroni ciwa anarchistycznego robotników. Are- 
sztow:no też wtedy zaraz wyżej wyliczone 080- 
by. Inna pogłoska podaje, że poszukiwania poli- 
cyjus zarządzone były z powodu piseraka ulo- 
tnego z czarną obwódką, z napisem: „Bracia ! 
Robotnicy!" i „Komitet egzekucyjny socyalno- 
rewolucyjnej partyi robotników w Austryi". Pi- 
semko to krążyło w ostatnim tygodniu zeszłego 
miesiąca. 

Bschmann jest wyznawcą teoryi Mosta, mę- 
żem zaufania wiedeńskiego Stowarzyszenia rady- 
kalnych robotników i kierownikiem drukarni a- 
narchistycznej. Żona jego jest zarazem najściślej- 
szą jego wspólniczką. Całe urządzenie mieszka- 
nia w suterenach świadczy o przeznaczeniu na 
cele spiskowe. Założone jest pismami rewolucyj- 
nemi, na ścianie w ramach znana pieśń związko- 
wa rewolucyjna i portret Lassale'a z czerwonym 
sztandarem, depczącego kapitał w postaci worka 
ze złotem. 

Tiehla ujęto. gdy podczas rewizyi u Bachma- 
na zapytywał o mieszkańców domu, w którym 
tenże mieszkał; znaleziono przy nim pisma ulo- 
tne anarchistyczne. Zecera Hubnera ujęto również, 
gdy się wieczór 0 godz. 8 zapytywal o Bach- 
manna. Znaleziono przy nim czterolufkowy, ostro 
nabity rewolwer. Wszyscy aresztowani należą do 
grupy, która sobie nadaje tytuł Anarchistyczne- 
go komitetu wykonawczego. 

Przeciw wyborom z wielkiej własności do Sej- 
mu górno-austryackiego zanieśli wyborcy liberal- 
ni protest, w którym starają się udowodnić, że 
lista wyborców nielegalnie jest zestawiona. 


Niespodziewanie udzielona gen. Millotowi dy- 
misya robi ciągle jeszcze w Paryżu ogromną sen- 
zacyę. Koła radykalne wyzyskują tę sprawę prze- 
ciw rządowi, któremu zarzucają wprost naduży- 
cie. Faktem jest, że Millot teraz nie prosił o u- 
wolnienie go od obowiązków, ale rząd korzystał 
z dawnego, w innych okolicznościach zrobionego, 
a dotąd niezałatwionego podania. Przynajmniej 
ogłoszony przez agencyą Havasa tekst depeszy. 
w której niby z powodu choroby podaje się do 
dymisyi, nie nosi żadnej daty. W tym przedmio- 
cie pisze Maujan w France libre: Gabinet nie 
będzie śmiał podać daty pisma, w którem według 
jego zapewnień, prosić miał gen. Millot o uwol- 
nienie go z zajmowanego stanowiska, gdyż nigdy 
podobnego pisma wzmiankowany generał nie 
przesyłał. Wprawdzie — stwierdza dalej tenże 
dziennik — po zawarciu ugody w Tsientsin, Zro- 
bił gen. Milłot na ręce kapitana Fourniera po- 
danie o pozwolenie powrotu do ojczyzny, lecz 
uczynił to dla tego, że czuł się naówczas „cho- 
rym, a operacje wojenne uważał za zupełnie u- 
kończone. Co jednak wtedy było możliwem, to 
siałoby się w przeddzień zapasów z wrogiem rze- 
ez% niegodną tak wypróbowanego dowódcy, jakim 
jest generał Millot. Nigdy, nawet chorobą zło- 
żony, nie umykałby on z pola. na któremby o- 
becność jego potrzebną lub konieczną być nawet 


a r : 

eżeli więe dziś odwbłanie generała mo- 
tywuje własnem jego żądaniem, to czyni to je- 
dynie dlatego, aby naraz dwa osiągnąć cele: po- 
zbyć się go z Tonkinu i w opinii publicznej zdy- 
skredytować, poddając zarzutowi że jest niedbały 
i boi się brać odpowiedzialności za swoje czyny 
poprzednie, bo, że zajście w Langson i Bacle 
uważają jako spowodowane jego nieostrożnością, 
to żadnej nie ulega wątpliwości. Co do zamia- 
nowania następcy wymieniają świadomi rzeczy 
różnych kandydatów, Temps przypuszcza, że bę- 
dzie nim gen. Courcy a nominacya nastąpi uie- 
chybnie zaraz po powrocie prezydenta gabinetu, 
na pełnej radzie ministrów. 


p ck! przen 
ku bi š powodu. fs Towarzystwo spó- 
źmiło się z podjęciem tej sumy, zgłaszając się po 
nią już po zamknięciu rachuaków. Ruda uchwala 
zgodnie z wnioskiem Z tym dodatkiem, iż ma 
być ta kwota pokryta z oszczędności r. 1888. 
Komisya skrutacyjna ogłasza wynik wyborów 
dokonanych kartkami na członków komisyi we- 
ryfikacyjnej. Wybrauo pp. Warschauera (46 gło- 
sów), Friedleina (40), Zatorskiego (39), Kaspar- 
ka (35) i Domańskiego (36). (Duk. nast.) 


Kronika 
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Ognie sztuczne. Jutro tj. w sobotę, jeżeli pogoda 
posłuży, pan Jan Mądrzykowski znany i bardzo ce- 
niony pyrotechnik spali na Błoniach za rogatką Wol- 
ską ognie sztuczne. Program jest nader urozmaico- 
ny. Na zakończenie nastąpi „ekaplozya w laborato- 
ryum pyrotechnicznem* i oświetlenie Błoni różnoko- 
lorowymi ogniami. Orkiestra 56 pułku grać zacznie 
o godzinie piątej jaż ulubione utwory. Dla wygody 
przygotowane są dla publiczności miejsca do siedze- 
nia, oświetlone lampami. 

Zauważono, że przemysł parasolniczy w mie- 
ście naszem chyli się do Bpadku. Miejscowi bowiem 
fabrykanci nie są w stanie wytrzymsć konkurencji 
z właścicielami handlów galanteryinych , którzy pa- 
rasole sprowadzają z firm zagranicznych, najczęńcjej 
upadłych, a nie opłacając ani talich podatków jak 
tamci, ani należąc do cechu, moġęą towar swój ed- 
dać po znacznie niższej cenie. To samo dzieje się 
u nas zresztą i w wielu innych gałęziach przemy- 
słu, zkąd zastój ogólny, a miasto, kraj, państwo 
wreszcie utracają w ten aposób zdrową część ręko- 
dzielników przywiąsanych do miejscowości, w której 
się urodzili i utrzymnjących znaczną liczbę robotni- 
ków. Odnośnie do noweli z r. 1388, której celom 
było dać drobnemu przemysłowi, a w Bzczególności 
rękodziełom opiekę, spodziewać się należy, że wła- 
dze administracyjne udzielą poparcia rzetelnej i uczci- 
wej pracy. © 

Na dochód funduszu pensyjnego kapelmistrzów 
wojskowych przygotowuje się koncert, W którym 
czynne będą wszystkie oztery orkiestry wojskowe, 
w mieście naszem przebywające. Jest podobno za- 
miar, aby koncert ów odbył się w ujeżdzalni pod 
kapucynami. 

Magistrat nasz postrzega pilnie, aby gabilotki 
i wystawy sklepowe nie występowały na trotuar po 
sa przestrzeń prsepisabą. Tymczasem na plaeu Ma- 
gdaleny, naprzeciwko drnkarni Anczyca właściciel 
składn porcelany od długiego czasu zajmuje znaczną 
cjęść bruku miejskiego na stosy pak drewnianych, 
których widocznie nie chce gdzieindziej umieścić. 

Niepokoje nocne. Dzisiejszej nocy około godziny 
12 na ulicy Szewskiej pijany żołnierz 3% oddziału 
służby sanitarnej rzucał się z dobytym pałaszem na 
przechodniów, z których jednego powalił na ziemię. 
Podczas pasowania, zbndzeni mieszksńcy sprowadzili 
trzech policyantów, a ci rozbroili napastnika z nie- 
małym trudem, gdyż bronił się zacięcie, wyrywając 
aresztującym broń z ręki. 

Procesya. W poniedziałek © godz. 4 popołudniu 
z kościoła XX. Misionarsy na Kleparzu, wyjdzie pros 


Komisya obradująca przy rosyjskiem mi- 
nisterstwie wojny, jak donosi Kur. Codz. 
wnosi, aby w lataeh następnych norma po- 
borowa oznaczona była na 235000 ludzi na 
każdy rok. Z tej cyfry 190.000 ludzi użytoby do 
służby czynnej, a 45.000 po kilkumiesięcznej 
nauce puszczono do domu. Dla zapewnienia na- 
leżytego wyrobienia technicznego armii, czas słn- 
¿by w piechocie zostałby podniesiony z lat 3 do 
lat 5, w kawaleryi zaś i artyleryi z lat 4 do 6. 
Żeby zaś skarb państwa nie cierpiał na dłuższym 
przebywaniu żołnierzy w szeregach, będzie we- 
dług tego projektu zmniejszona liczba odbywają- 
cych służbę wojsk nieregularnych, a zamiast 
wojsk miejscowych rozstawiene zostaną bataliony 
rezerwowe. W tych warunkach powiększenia siły 
obronnej państwa, wydatki na utrzymanie woj- 
ska zmniejszyć się mają o 9,000.000 re. rocznie. 

Przy nadchodzącym poborze rozpisanym jeszcze 
według dawnych norm, powołanych zostanie pod 
chorągwie 23.070 ludzi z gubernij Królestwa, 
przyczem na gubernię warszawską przypadnie 
3512 ludzi. 


Dziennik francuski Phare du Liżóral donosi, 
że w prowineji Alp nadmorskich schwytano ty- 
mi dniami pruskiego szpiega, który zdej- 
mował plany z przesmyków prowadzących do 
doliny Vesubie i Borreon. Znaleziono też przy 
nim rysunki twierdz. Aresztowania dokonał spe- 
cyalny komisarz w Saint Martin Landosque. Ga- 
zety niemieckie śmieją się z tego zdarzenia 
i mówią, że teraz przynajmniej nie mają sobie 
Francya i Niemcy nie do wyrzucenia. Francu- 
scy oficerowie uwięzieni niedawno w Kolonii 
i obecnie niemiecki szpieg schwytany w połu- 
dniowej stronie kraju francuskiego — równowa- 
żą się zupełnie. 


Wadług ostatnich wiadomości nadeszłych z M a- 
dagaskaru — miał admirał Mot zażądać od 
rządu Howasów, jako wynagrodzenia szkód woj- 
ne sprowadzonych 500.000 piastrów. Inne wa- 
runki — pod którymiby republika Z krajowcami 
zechciała pokój zawrzeć — są: odstąpienie tery- 
toryum po za 17% południowej szerokości geogr. 
oraz zrzeczenie się królowej tytułu „władcy Ma. 
dagaskaru* — a natomiast przyjęcie tytułu: „Kró. 
lowej Imernii*. Prezydent ministrów Howasów, 
widoczne bardzo przeciwny dalszej wojnie, zga- 
dza się na zapłacenie żądanej Sumy odszkodo- 
wania, lecz w zamian za część asie kra- 
ju — pragnie odstąpić Francuzom dwie wys 
t j.: Romi Mitac i Nossy - Felly, kilio yć 
brzeży położone. 


sanitarnej. ; 

Zanim to nastąpi, nie innego nie pozostaje, 
jak zorganizowanie obywatelskiej służby sanitar- 
nej z lekarzami na czele, czuwającej w krajach 
najbardziej wystawionych na niebezpieczeństwo 
zarazy nad pojawieniem się pierwszego wypad- 
ku cholery, tudzież najtroskliwsze czuwanie nad 
oczyszczeniem miast i wsi. Każdy z obywateli 
wobec grożącego niebezpieczeństwa nie powinien 
usuwać się od obowiązku czuwania nad zdrowiem 
powszechnem, winien więc udzielać chętnej po- 
mocy w imię powszechnego dobra. 


ZOE 
Sprawy miejskie. 


mać ok 

Mowa, którą w sobotę miał angielski premier 
w Edynburgu, a która obracała się głównie około 
kwestyi billu wyborczego, stanowi tło dyskusyi 
angielskich dzienników. Times zaznacza, iż nie- 
podobna, aby to, co p. Gladston na pubłicznem 
zgromadzeniu wypowiedział, nie stanowiło rze- 
czywiście podstawy jego polityki. Że zaś okazał 
się on tam bardzo sposobnym do załagodzenia 
zatargu między Izbami, przeto jest nadzieja, że 
z pewną modyfikacyą wniosek rządowy przy 
pierwszej sposobności przejdzie. W podobnym 
tonie wyrażają się Daily News i inne liberalne 
dzienniki, główny nacisk kładąc na ten ustęp 
mowy Gladstona, w którym zaznaczył, że nie 
odstąpi od projektu załatwienia się z billem re- 
formy wyborczej przed wzięciem pod obrady ja- 
kiegokolwiek innego choćby najpilniejszego wnio- 
sku. Jest to najdonioślejszy punkt, powiada dzien- 
nik, który stać się powinien programem nie tyl- 
ko rządu, ale i całaj partyi liberalnej, oraz jej 
reprezentantów w Izbie gmin I w całym kraju. 

Inaczej nieco zapatruje Się na mowę premiera 
dziennik Standard. Zarzuca jej brak świeżości, 
ognia i godności. Jedynie godne zastanowienia 
według niego, to pogardliwe traktowanie proje- 
ktowanego przez lorda Cowper'a kompromisu mię- 
dzy liberałami a konserwatystami, na co, jak 
przypuszcza Standard, nie mogliby mądrzy libe- 
ralni się zgodzić. Także Morning Post i Pall 
Mall Gazette sądzą, ze mowa p. Gladstona wcale 
nie osiągnęła zamierzonego celu. Wszelkie natęp- 
stwa zaszkodzą tylko sprawie, mówią te organa 
partyi liberalnej, lordowie widząc pojednawcze 
zamiary gabinetu, gotowi dumnie podnieść głowę 
i w przekonaniu, że ich się rząd boi, dalej trwać 
w uporze już raz tak skutecznie objawionym. 


Kraków, 5 września. 


Posiedzenie Rady miejskiej. Przewodniczy pre- 
zydent miasta dr Weigel, Radców obecnych 51. 
Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
przewodniczący dr. Weigel wita nowo uzupeł- 
niong Radę i wzywa do wyboru komisyi weryfi- 
kacyjnej w sprawie dokonanych wyborów, przy 
czem oznajmia, iż przeciw wyborom z koła dru- 
giego obu oddziałów, oraz koła trzeciego oddziału 
pierwszego założono protesta. Oznajmia dalej, ik 
ze względu na niebezpieczeństwo cholery komisya 
sanitarna stale dotąd co wtorek i czwariek odby- 
wała posiedzenia zarządzając wszystko, co mo- 
głoby się przyczynić do uniknięcia niebezpieczeń- 
stwa i podniesienia zdrowotności w mieście. — 
W myśl postanowienia Rady zawieszony na czas 
jakiś Dziennik rosporsądzeń magistratu wychodzi 
nadal. a wydane numera obejmują rozporządzenia 
po koniee lipca. Przygotowano już preliminarz 
budżetu na rok przyszły, a sekcya skarbowa otrzy- 
ma go zaraz po swem ukonstytuowaniu. W spra- 
wie dalszego wydzierżawienia akcyzy wniósł pre- 
zydent ofertę do ministerstwa; odpowiedź dotąd 
nie nadeszła. Kilka gorących słów wspomnienia 
poświęca prezydent zmarłemu niedawno radcy 
miejskiemu senatorowi drowi Hoszowskiemu. Rada 
okazuje cześć pamięci zmarłego przez powstanie. 

Prezydent oświadcza, iż po dokonaniu weryfi- 
kacyi wyborów nastąpić musi wybór wiee-prezy- 
denta, podział Bady na sekcye i wybór komisyj. 
Przed dokonaniem obu tych czynności nie może, 
jak powiedział, ustąpić, gdyż pozostawić musi 
Radę ukonstytuowaną, że zaś podług statutu wy- 
bór prezydenta nastąpić winien najpóźniej w dniach 


Andrzej Barbés, jeden z najwybitniejszych 
członków czynnej rojalistycznej partyi zamieścił 
w dzienniku Matin francais, obszerne pismo, 
w którem politykę hr. Paryża ostrej podaje kry- 
tyce i przepowiada — że jeżeli w najbliższej 
przyszłości nie nastąpi w niej zwrot stanowczy, 
sprawa królewska upadnie, aby się już nigdy 
nie podźwignąć. Już dziś, powiada, wielu widać 
niezadowolonych, a ci, co po Śmierci hr. Cham- 
borda tłumnie garnęli się pod chorągiew jego 
spadkobiercy — dziś cofają się z niedowierza- 
niem, widząc głowę swojego stronnictwa zbyt 
niepewnym siebie — zbyt pohopuym do ustępstw 
na rzecz swoich nieprzejednanych nieprzyjaciół. 

Pismo to kończy Barbós temi słowy: „Nie 


mężów, ani nawet utworzeniem własnego organu 
dziennikarskiego, któryby tylko opowiadał podró- 


Kraków 6 Września 1884. 
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cesya przez rynek Kleparski i plac Matejki do ko- 
ścioła św. Floryana. 

Na wystawie księgarni Krzyżanowskiego umie- 
szczoną została wielkich rozmiarów fotografia słyn. 
nego wiolonczelisty Dawida Poppera. Koncert jego 
odbędzie się w Krakowie w d. 9 Października. 

Zapiski policyjne. Dnia 5 bm. aresztowano : Ga= 
jera Arona i Chaima Zanga tandeciarzy za awantury 
nliczne w ulicy Szpitalnej, Wrobla Szczepana za 
rabunek, Bąka Stanisława poszukiwanego za kradzież, 
Goreckiego Ludwika za kradzież pieniędzy, Dymka 
Antoniego za nieuprawnione noszenie munduru pa 
rucznika, Burdę Józefa i Dybka Antoniego za kra- 
dzież, Burtona Karola za kradzież i 8 osoby za pi- 
jaństwo. 

Lwów, 4 września. Z inicyatywy tych, którzy z 
bliska i przez lat wiele patrzyli na działalność pe- 
dagogiczną p. Felicyi z Wasilewskich Boberskiej 
urządzono wczoraj ostentacyjne pożegnanie ustępują- 
cej przełożonej zakładn wychowawczego, z którego 
wyszło tyle zacnych Polek-obywatelek. Miejscem uro- 
czystości była aula gimnazyum Frauciszka Józefa, 
w której zgromadziło sią przeszło 200 osób, azczą- 
cych zasługi patrystycznej wychowawczyni młodego 
pokolenia, a między tymi wiele byłych uczennic p. 
Boberskiej — Przybyłą o godz. 5 p. Boberską po 
witał p. Małecki serdeczuą i piękną przemową, w 
której wyraził wielki żal z powodu wyjazdu jej i 
zwinięcia zakładn, składając zarazem hołd jej nie- 
zrównanym zasługom. P. Malinowski, rządca Ezpi- 
tala powszechnego dziękował imieniem rodziców za 
wychowanie córek, a p. Malczyńska w imieniu gro- 
na nauczycielek, które pod kierownictwem p. Bo- 
berskiej, pracowały zawsze ochoszo, zagrzewane do 
tego ciężkiego zawodu znakomitym przykładem swej 
przewodniczki, p. Zofia RomaBowiczówna zaś złożyła 
imieniem byłych uczennie w darze prześliczny wie- 
niee srebrny. P. Horoszkiewiczowa b. przełożona 
pensyonatu napisała piękny wiersz na cześć soleni 
zantki, który z uczuciem odczytała nauczycielka p. 
Wechslerowa Po przemówieniu p. Pob, obejmującej 
kierownictwo zakładu wychowawczego po p. Bober- 
skiej, żegnały swoją mistrzynię imieniem uczennic 
panny Semilska i Strausowna, a słowa ich rzewne 
płynące z serca najbardziej wzruszyły wszystkich, a 
Bzezególnie solenizantkę, która ze łzami dziękowała 
za te serdeczne objawy wdzięczności i przywiązania. 

Wozoraj akończył się im proces o defraudacyę 
podatków miejskich, który się toczył przez dni kil- 
ka przed ławą przysięgłych. Oskarżeni b. egzekuto- 
rowie miejscy Cięglewioz i Iwanicki, uznani winny- 
mi przez przysięgłych jednogłośnie, zostali przez 
trybunał skazani: Cięglewicz na rok więzienia a 
Iwańicki na 6 miesięcy aresztu. Rozprawa nie bu- 
dziła żaduego interesu. 

W sprawie p. Koevesza, b. dyrektora fundacji 
Skarbkowskiej, który się upominał o emeryturę, Ra- 
da administracyjna, po przeprowadzeniu śledztwa dy- 
scyplinarnago, oświadczyła się przeciw jej ndziele- 
niu, z metywów nie bardzo pochlebnych dla petenta. 
Kurator ks. Jabłonowski, z mecy prawa swego za- 
wiesił nehwałę, czem nie małe wywołał niezadowo- 
łenie między członkami Rady, którzy zapewne nie 
tak łatwo ulegną teroryzmowi kuratora. 

Pan Jan Gall, Krakowianin, zuauy pianista i 
kompozytor, a w ostatnich czasach nasz sprawo- 
zdawca muzyczny, jak donosi Dziennik polski, u- 
biega się o posadę dyrygenta orkiestry galicyjskiego 
konserwatoryum muzycznego. P. Gall pełnił z powo- 
dseniem funkcyę tę w Lipsku; byłby to więc, pi- 
sze Dziennik, cenny dla Lwowa nabytek. 

Nowicyat dominikański założony zostanie we 
Lwowie. Wizytator i wikary generalny ksiądz To- 
masz Anselmi, odbywszy wizytę konwentów 00. 
Domiuikanów w Galicyi, jako najodpowiedniejszy na 
nowicyat wybrał konwent lwowski. Kandydaci, któ- 
rzy się wykażą świadectwami odbytych szkół gimna- 
zyalnych, jakoteż świadectwem moralności i zdrowia 
mogą się zgłosić do prowincyała tegoż zakonu we 
Lwowie. 

0 J. I. Kraszewskim z powodu jnbileuszu uni- 
wersytetu kijowskiego pisze Kzjewlanin: „Przy o- 
twarcin uniwersytetu św. Włodzimierza, na etarie 
mieściła się pozycya lektora języka polskiego ; posa- 
dọ oddano dawnemu lektorowi języka angielskiego 
w liceum krzemienieckien Mikulekiemu, który je 
dnocześnie został mianowany bibliotekarzem. W r. 
1835 Mikulski wyszedł ze służby, a język i litera- 
turę polską czasowo wykładał Józef Korzeniowski, 
będący podówczas adjunktem przy katedrze literatury 
łacińskiej, ale wykłady te przerwały się już w r. 
1837. W rokn 1836 w celu wyszukania lektora ję- 
zyka polskiego ogłoszono konknrs, na który nade- 
słano siedm prac, rozpatrzonych następnie przez ko- 
misyę złożoną z profesorów. Trzy z tych prac ko- 
misya nznała za dostateczne, Po otworzeniu kopert 
okazało się, że najlepszej z tych prac autorem był 
szlachcie z gubernii grodzieńskiej Józef Kraszewski. 
Rada uniwersytecka zawiadomiła go o tem i zażą- 
dała od niego przedstawienia doknimentów, a jedno- 
cześnie odniosła się „do gubernatora grodzieńskiego 
po informacye 0 konjuicia i sposobie myślenia Kra- 
szewskiego. Gubernator bezzwłocznie odpowiedział, 
że Kraszewski saiora się pod sądem za nagan- 
ne zachowanie się w r. 1830 i że dopiero w r. 
1832 otrzymał przebaczenie, z tem jednakże sgstrsp- 
żeniem, ażeby znajdował się pod uajostrzejszyns mad. 
zorem policyi i miejscowych władz cywilnych. *Wo- 
bec tego wileński gąnerał-gubernatór nie pozwolił 
Kraszewskiemu wstępować do służby, a zwłaszcza 
w branży edukacyjnej. * 

Honoraryum. Niedawno jeden z warszawskich le= 
karzy wezwany został do Paryża, do chorej pani X. 
Lekarz po odbyciu k.|kndniowej konsultacyi z bar- 
dzo pomyślnym skntkiem, obok licznych podzięko= 
wań, otrzymał jako honoraryam od pana X czek, 
na jeden x warszawskich banków.. Przy wyjsciu — 
jak pisze „Kur. Warsz.* lekacz przekonał się, iż 
czek wystawionym jest im blanco, a dopatrując 
w tem pomyłki, zwrócił się do pana X z zapyteniem, 
na co otrzymał potskującą odpowiedź „A gdybym 
napisał milion ?* zagaduje zdziwiony esknlap „Zdro- 
wie mcjej żony więcej warte jak milionl. brzmiała 
odpowiedź pana X. Lekarz jednakże okazał się mniej 
interegownym t po wyjściu z gabinetu pana domu 
wypifsł na czeku sumę rs. 5000. 

Oryginalny zakład wygrał kiedyś Mozart prze- 
ciw Haydnowi. Haydn był nietylko znakomitym kom 
pozytorem, lecz także wybornym wirtuozem. Będąe 
raz u Mozarta, oświadczył mu, iż wykona każdą je- 
go kompozycyę odrazu bez błędu. „Wątpię* — od 
par? Mozart. „No. załóżmy się“ — prawi Haydn. 
„O co?“ „O kolacyę z szampanem,“ „Zgoda.* — 
Z uśmiechem siada Mozart do biurka i pjsze na- 
prędce jakąś kompozyeyjkę. Skończywszy ją, podaja 
papier Haydnowi i mówi: „Proszę graj.“ Haydn 
Biada i gra, lecz w połowie staje i woła: „Ale te- 


go nie może żaden człowiek wykonać.“ „A dla cze- 
go?“ — pyta Mozart. „Bo każesz równocześnie o- 
garniać wręcz przeciwne oktawy odmiennemi ręko- 
ma i uderzyć ton, leżący w pośrodku klawiatury. 
Aby taką kompozycyę wygrać, trzebaby mieć trzecią 
rękę.* Na te usuwa Mozart Haydna, siada sam do 
fortepiann i gra. Gdy doszedł do owego sztucznego 
miejsca, w którem potrzeba było trzeciej ręki, po- 
służył się... swoim długim nosem! N»sem uderzył 
w klawisz i wydobył ton czysty, poprawny. Haydn 
rozśmiał się z tego pomysłu i kupił Mozartowi ko- 
lacyę. ? 

Krucyatę przeciw muzykom zwanym „dławida 
dami“, podniósł znany krytyk muzyczny pan Edward 
Hanslick. 0d niejakiego czasu spotykamy się ciągle 
w pismach niemieckich z jego artykułami skierowa- 
nymi przeciw manii muzycznej, która opanowała spo- 
łeczeństwo. Czy dziecko ma talent, czy go nie ma, 
musi nczyć się gry fortepianowej. W kąt geografia, 
historya, nauki przyrodnicze, fortepian górą! Z tych 
przymuszonych muzyków wyrastają istne plagi spo- 
łeczeństwa, które maltretują swoje sąsiedztwo i oto- 
czenie. Zadne środki policyjne tu nie pomogą, bo 
truduo zakazaś komu grać w jego własnem mieszka- 
niu. Nadto mania muzyczna ma jeszcze tę smutną 
strone, że odrywa — szczególnie dziewczęta — od 
peżytecznej nauki, a często nawet kilkunastogodzin- 
ne, codzienne granie, przytępia młodociane: umysły 
i kiaruje je na błędne drogi. W końcu donosi pan 
Hanslick o nówo wynalezionych fortepianach, przy 
których filcowe przykrycie, przygłusza dźwięk tak, 
że tylko sam grający słyszeć go może. 

Wiek monarchów. W dniu 18 sierpnia cesarz 
Franciszek Józef austryacki, urodzony 18 sierpnia 
1880 r. rozpoczął 54 rok życia. Z tego powodu 
jeden z dzienników francuskich podaje ciekawe obli- 
czenie wieku wszystkich monarchów. Dziekanem ich 
jest cesarz Wilhelm niemiecki liczący 87 lat wieku. 
Po nim idą: Papież Leon XIII lat 73, król Holen- 
derski lat 67, król Duński lat 66, królowa Wikto- 
rya lat 65, król Wiirtembergski 61, cesarz Brazylij- 
ski 58, król Saski 56, krół Szwecyi i Norwegii 
55, król Belgów 49. król Portugalski 45, król Ru: 
munii 45, sułtan 41, król Włoski 40, oar Ro- 
syjski 59, król Bawarski 88, król Grecki 38, król 
Serbski 29. Najmłodszym z królów jest król Alfons 
XII hiszpański, mający tylko lat 26. 

Królestwo na sprzedaż. W Afryce rozumie się, 
gdyż tylko tam ten przemysł kwitnie i zdaje się 
mieć piękną przyszłość przed sobą, wobec rozbu- 
dzonego apetytu mocarstw europejskich do zamor- 
skich kolonii. O nowem państewku murzyńskiem, 
kióre nabyć można za niewielkie pieniądze, donosi 
wiedeński Fremdenblatt w tych słowach: „W chwili 
gdy Niemcy zamierzają założyć państwo kolonialne 
w Afryce, nieobojętnem jest dla Anstryi wiedzieć, 
iż jeden z jej synów włada królestwem w tej czę- 
ści świata i niejednokrotnie już oświadesał się z go- 
towością sprzedania swych praw monarszych za pen- 
syę dożywotnią. Jest on synem podróżnika Włady- 
sława Magya, zmarłego w roku 186% i jedynej cór- 
ki, oraz spadkobierozyni mnrzyńswkiego królika. Po 
śmierci matki stał się dziedzicem królestwa, położo- 
nego w sąsiedztwie portugalskich posiadłości, a ma- 
jącego 50.000 mieszkańców i 1.800 mil kwadrato- 
wych powierzchni, oraz spławną rzekę z ujściem do 
morza. Państwem swem rządzi za pośrednictwem 
namiestnika, sam zaś osiadł w mieście portowem 
Loanda, gizie trudni się handlem niewolników, za- 
nim mu się uda spieniężyć — koronę“. 


Mianowania. Minister sprawiedliwości mianował 
koopeiatora w Buczaczu, Karola Klusika, rzymsko- 
katolickim kapelanem dla męskiego zakłada karnego 
we Lwowie. 


Namiestnik zamianował praktykantów budowni- 
ctwa, Tytusa Pawłowskiego i Józefa Kriegseisena, 
prowizorycznymi adjunktami budownictwa. 


Wyciąg z dziennika urzędowego „Gazety 
Iwowskiej*. 


Licytacye. Sąd w Rzeszowie ogłasza sprzedaż real- 
ności |. 178 w Kraczkowy d. 14 października i7 listopada 
i 17 grudnia. Cena wywołania 700 złr. — Sąd w Sambo- 
rza sprzedaż realności l. 7/11 tamże, d. 16 października, 
13 listopada i 18 grudnia — Sąd w Rudkach sprzedaż 
realności 1. 109 w Szeptyce d. 15 października, 13 listo- 
pada i 17 grudnia. Cena wywołania 115 złr. — tamże 
sprzedaż realności l. 70 w Czajkowieach. Cena wywołania 
2690 złr. — Sąd w Tuchowie sprzedaż realności 1. 318 358 
w Ryglicach, d. 3 listopada, 4 grudnia 1884 i 8 stycznia 
1885 r. Cena szacunkowa 220 złr. 


Repertuar teatralny. 


W niedzielę: „Dwie matki* czyli „Polka i Ro- 
syanka*, przez Catul Mendez. 

W poniedziałek: „Kościuszko pod Racławicami* 
Anczyca. 

We wtorek: „Gwiazda Sybiru“, hr. Leopolda Sta- 
rzeńskiego, 
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W sprawie budowy dworu gościnnego 
w Krynicy. 


Za przykładem zagranicy rozwijają się naszo za- 
kłady, kąpielowe, rozwijają się Wprawdzie powoli, ale 
stale; co rok prawie można stwierdzić postęp w tym 
kieruhku. Pessymiści narzekają wprawdzie na po- 
wolność tego rozwoju, wszelako, jak wszędzie, tak 
i tu zważyć należy środki, jakimi się w danym ra- 
zie rezporządza. Optymistom często wystarcza już sam 
pebyt w uroczej okolicy. Jak zwykle, tak i tym ra- 
zem, ze leży pośrodku; faktem bowiem jest, że 
nd y EH „ztielowe, zajmujące pod względem 
sku R: i wód leczniczych niepoślednie  stanowi- 
sko er Europejskimi, rzeczywiście jeszcze tymże 
pod względem Wygody i komfortu nie dorównują. 
Z drugiej znówa strony istnieje powszechne dążenie 
do wyposażenia ich we Wszystkie wygody niezbędne 
w miejscach będących schroniskami chorych. Potrze- 
bują oni bowiem oprócz używania wód i kąpiel 
także takich wygód, by pobyt w miejscu kąpielo- 
wem uczybiń spokojnym, wygodnym i przyjemnym, 
jest to bowiem konieczny warunek zbawiennych sku- 
tków leczeń zdrojowo-kąpielowych, by chory zosta- 
wiwszy swe zajęcia i kłopoty w domu, najswobo- 
dniej przepędził czas w zakładzie kąpielowym, uży- 
wając wszelkiego rodzaju zabaw, 

Podnieść więc zakład kąpielowy znaczy dać mu 
to wszystko, czego chorzy potrzebują, a ważny teš 
wzgląd mieć należy i na osoby chorym towarzyszą- 
ce. Z radością też powitać należy zamiar e. k. dy- 
rekcyi domen i lasów wzniesienia w Krynicy dworu 
gościnnego, powszechnie Kurhausem zwanego; Toz 
pisanie zaś konkursu celem uzyskania planów na 
takowy dowiodło nam, Że .dyrekoya zamierza rzecz 
prowadzić w sposób racyonalny. W lipcu b. r. roz- 


NOWA REFORMA. 


dano jnż i nagrody za wypracowane plany Pierw- 
szą nagrodą odznaczono plany pp. Niedzielskiego i 
Zawiejskiego, drugą plany pp. Bacha i Simony'ego. 
trzecią plany p. D-lińskiego. Plany pierwszą uwień- 
czone nagrodą mają być przeznaczone do wykona- 
nia. Jako wtajemniczeni w intencye młodych archi- 
tektów ze względu na to, że powszechna uwaga 
zwróconą jest na rozwój naszych zakładów kąpielo- 
wych, a w szczególności Krynicy, pozwalamy sobie 
poznajomić ezytelników, w ogólnych przynajmniej za- 
rysach z ich projektem. 

Budynek ma stanąć naprzeciw źródła, zatem po- 
między drogą powiatową a deptakiem ; sercem bu- 
dowli jest wielka sala balowa i koncertowa, umie- 
szczona na pierwszem piętrze; do niej prowadzą o- 
sobne wspsniałe schody, «v których przystęp z ob- 
szernego przedsionka. Około niej grupują się 'w par- 
terze po prawej cukierria j kawiarnia, po lewej re- 
stauracya; na pierwszem viętr: 2: po prawej kawiar- 
nia, po lewej wielka sala jau loo. Zarówno restau- 
racya jak kawiarnia i cukiernia wyposażoue są ob- 
szernemi werandami i terasami, tak pożądanemi w 
zakładach tego rodzaju. System «orytarzy łączy za- 
równo w parterze jak i na 1 p trze restauracyę Z 
kawiarnią i cukiernią tak, że można, nie dotykając 
sali balowej, przejść z jadnej da drugiej; z drugiej 
zaś strony sala balowa tak :'si położoną, Że może 
być w danym razie z obydwoma połączona, przez 
co utworzyć można piękny apartament, który przy 
rozlicznych uroczystośniach i zabawach jest konie- 
cznym. 

W połączeniu z restauracyą i kawiarnią pozostają 
też salony, konwersacyjny, do gry w karty, na for- 
tepianie, jakoteż dwie obszerne czytelnie. W parte- 
rze mieszczą się sklepy. 

Gospodarstwo restauracyjne i kawiarniane miesz- 
czą się (według wymagań programu) na 2 półpię- 
trze, s połączone są z dolnemi piętrami za pomocą 
wind i osobnych schedów. Przesiąkły bowiem wodą 
grunt, nie pozwolił na urządzenie suteren, a ponie- 
waż chciano uniknąć zbyt wysokiego położenia par- 
teru, ztąd powstało przełożenie kuchien aż na drugie 
półpiętrze, któreby mogło mieć zaletę bardzo skn- 
tecznej wentylacyi. 

„Układ tych wszystkich ubikacyj odznacza się nad- 
zwyczajną prostotą i przejrzystością, warunek sine 

ua nun w budynkach publicznych. Drugą zaletą. 
która bardzo zaważyła na szali zwycięstwa archite- 
któw, jest kompozycyą fasady w stylu włoskiego re- 
nesansu. Wielka sala charakteryzuje się na zewnątrz 
pięciu wielkiemi arkadowemi oknami, a pokrytą jest 
mansardowym dachem i fiankowaną belwederami, 
boczne skrzydła mają mocno wystające płaskie da- 
chy; za ozdoby fasady służą sgraffitta, umieszczone 
między oknami 2 półpiętra ; ważnym też motywem 
jest piękne użycie teras i werand iak charaktery- 
stycznych w budowie tego rodzaju. Całość czyni 
wrażenie wykwintnej architektury. Architektom po- 
wiodło się w sposób bardzo piękny zadosyć uczynić 
wymaganiom delikatnego poczucia piękna, leżącego 
w sehazakteryzowaniu budowli jako dwór gościnny, 
zatem jako budowy monumentalnej z charakterem 
pewnej prostoty, odpowiedniej dla budowli mającej 
stanąć w zakładzie kąpielowym. ` 

Odznaczeni architekai od lat kilxnnastu pracowali 
pod kierunkiem wielkiego Ferstla przy budowie wie- 
denskiego uniwersytetu, a obecnie po zgonie mistrza, 
jego dzieła są współpracownikami. W dobrych więc 
znajduje się rękaeh budowa, o której piszemy."W ze- 
szłym też tygodniu p. minister rolnictwa oświadczył 
autorom projektu, że życzy sobie, by budowa jak 
najrychlej została rozpoczętą i śe w tym celu w bu- 
dżet wstawiono już sumę 50.000 A. na pierwszy 
rok budowy. Tak więc zamiar szczęśliwie powzięty 
zbliża się powoli ku urzeczywistnieniu. 


Wiadomości naukowe, literackie | artystyczne. 


— „Rzecz o zabezpieczeniu na życie“. Pod tym 
tytułem wydanem właśnie zostało przez Krakowskie 
Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń dziełko mają- 
ce na celu rozpowszechnienie w ogóle polskiem 
wiedzy o błogich skutkach ubezpieczeń na życie, 
które daje uspokojenie o przyszłość materyalną ro- 
dzin, rozbudza zamiłowanie do pracy i rządności 
a tem samem przynosi poczucie zadowolenia z wy: 
pełnionego wobec bliźnich i kraju obowiązku. Kto- 
kolwiek zapozna się z wsp?mnionem dziełkiem uznać 
musi, iż ubezpieczenie ma życie w instytucyi Kra- 
kowskiej na wzajemności opartej. więc wyłącznie 
wzrosł korzyści ubezpieczonych członków na oku 
mającej, dla wszystkich klas spółeczeństwa naszego 
jest pożytecznem a zpowedu niskich premii nader 
przystępnem. Dołączone do dziełka tablice zaznaja- 
miają z kombinacyami przyjętemi przez Krakowskie 
Towarzystwo. n 

— Adelina. Patti wystąpi d 25 września w pa- 
ryskim „Theatre Italien“ razem Z Nicolinim i Mon- 
relem w „Traviacie“, któ. i 
rozpoczyna kampanię jesienną. Honoraryam Patti jest 
tak olbrsymie, iś angażowano ją tylko na dwa wy- 
stępy. 
jt 


Dział ekonomiczny. 


W Łańcucie powstaje ważna spółka wodna, któ 
rej celem będzie nregulowauie Wisłoka od Rzeszowa 
aè do ujścia Sanu. Na czele spółki staje Alfred hr. 


Potooki. W tych dniach starszy inżynier namiestni- | WY 


etwa p. Stahl wyjeżdża do Łańcuta celem zbadania 
projektu i ułożenia kosztorysu. Po dokonaniu tej 
czynności p. Stahl x polecenia namiestnictwa uda 
się w Kołomyjskie nad Czeremocz, którego regula- 
cya wspólnym kosztem państwa i krajn jest zamie- 
rŁona, d 
Podniesienie się waluty rosyjskiej za granicą, 
podług korespondencyi otrzymanej z Berlina przez 
Nowosti przypisywane jest ożywieniu się ruchn han- 
dłowego na rynku zbożowym zagranicznym. Berliń- 
ska giełda zbożowa dotąd niedbała o rosyjskie zboże 
z powodu ogromnego dowozu z innych stron firmy 
zbożowe nie myślały nawet o robieniu zakupów zbo- 
ża rosyjskiego, a tem samem nie zapotrzebowały ro- 
syjskich rubli, w ostatnich dopiero czasach dowóz 


zboża rosyjskiego na zagraniczne targowiska znacznie 


się zwiększył a rosyjscy dostawcy sprzedają zboże 
nieco taniej, przez co popyt na rosyjskie zboże ogro- 
mnie się zwiększył. Berlińska giełda spostrzegła się 
i skombinowała jakie następstwa dla niej pociągnął- 
by za sobą zupełny brak rosyjskich walorów i roz- 
porzęła gromadzić o ile się dało rosyjskie pieuiądzw. 
„Ale — piszą MNowosti -— jeszcze daleko do rze- 
czywistego podniesienia kursu rosyjskiej waluty. Zja- 


złp., żyto za 227 fnt.: od 32—35 złp., jęczmień 


granicach, a zakupno odbywało stę głównie na miej- 


rą opera nadsekwsńska garó 


wisko to może również prędko zniknąć, jak się pręd- 
ko pojawiło, a wtedy znów kurs rubla obniży się 
o tyle procentów o ile teraz poszedł w górę. Róż- 
nica zachodzi tu tylko taka, że dła podwyższenia 
kursu potrzeba dwóch, trzech tygodni, a dla obni- 
żenia tylko dwóch, trzech dni.“ 


Targ zbożowy na Baranie i Kleparzu według 
wiadomości z biura Izby handlowo-przemysłowej kra- 
kowskiej w dniach 4 i 5 września. 

Na wczorajszy taag ma Baran dowieziono około 
600 korey po większej części ezelnej pszenicy, któ 
rą też płacono po cenach wyższych od ostatniego 
targu. Innych produktów tym razem nie dowieziono. 
Roboty w polach wpływają głównie na tak małe 
dowozy. 


Płacono za pszenicę nową za 237 funtów od 88—42 


za 202 fnt. od 26—30 złp. 
Przebieg dzisiejszego targu na Kleparzu z braku 
zagranicznych kupców odbywał się w dość ciasnych 


scowe potrzeby. Ceny skłonniejsze były do zwyżki, 
a czelna, gatunki pszenicy, żyta i jęczmienia osią- 
gnęły wyższe ceny od ostatniego targn. Nasion strą- 
czkowych, jak groch, fasola i prosa brak, lub też 
żądają bardzo wysokie cefiy, Koniczyna biała spadła. 
Rzepak trzyma się w cenie. ` 

Najwięcej zakupywano produktów na miejscowe 
potrzaby, lnbo i na wywóz zakupiono parę partyj 
pszenicy. 


Ceny za 100 kilogramów : 
Pszenica żółta . . . . . 8:25 850 
„ Czerwona. 8:50  98:— 
biała raków SLN 
Żyto polskie (0: «0. . . . 740 7-75 
„ galicyjskie 710 750 
Jęczmień czelny 725 760 
» pośledniejszy :— 780 
Owies z opłatą . . . 6— 675 
Groch wa 16— 13— 
Fasola 11:— 183:— 
Wyka zi —.— ~ 
Kukurydza —— =— 
Proso n 7-50 8-25 
Jagły. M orh 12:50 1850 
Tatarka k —— —— 
Rzepak . . . 11:75 12 — 
Koniczyna biała . 45.— 55— 


Bochnia, 31 sierpnia. Płaconc za 100 kilogramów 
pszenicy 8160, żyta. 725. jęczmienia 7'75, owsa 
6:—, grochu 9'’—, bobu 7 —, faseli 950, ziemnia- 
ków 3-60, siana 2:60, słomy 1-70. 

Dobczyce, 31 sierpnia. Płacono za 100 kilogram 
pszaniey 8:50, żyta 7:25, jęczmienia 7:50, grochu 
6:25, ziemniaków 3:50, siana 4'50, słomy 1 60. 

Chrzanów , 31 sierpnia. Płacono za hektolitr 
pszenicy 7:70, żyta 5-50, jęczmienia 6:60, owsa 
2'40, grochu 8'10, ziemniaków 1-89, siana 8*50, 
słomy 2—. 

wieliczka, 31 sierpnia. Płacono sa hektolitr paze- 
nicy 6*38—7:10, żyta 4:55— 5-25, kukurydzy 0' —, 
jęczmień 476, owsa 3'32—4'15, grochu 7:29, 
ziemniaków 8*—, siana 100 kilogr. 2'80, słomy 
1:28— 1-60. 


ra 
Ostatnie wiadomości. 


Pis 
(2) 


nam z Warszawy: 
czoraj d. 1 września o godzinie 5 popo- 


łudniu przyaresztowano w ogrodzie Saskim jakie- | 5 


goś męzczyznę nieznajomego około lat 30 mają- 
cego. 

Nieznajomy siedział na ławeczce w ogrodzie. 
Naraz o parę kroków przed sobą spostrzegłszy 


dwóch mężczyzn po cywilnemu ubranych, w któ? 


rych widocznie poznał ajentów przebranych, 
powstał i w tej chwili wyciągnął rewolwer z kie- 
szeni; zanim jednak z niego mógł zrobić uży- 
tek, jeden z ajentów z tyłu podszedł do niego, 
pochwycił go i skręcił nim tak silnie, że niezna- 
jomy powalił się na ławkę i rewolwer wypadł mu 
z ręki. Tymczasem drugi sjent uchwycił go z przo- 
du i gwizdnął na policyantów — dwóch zaraz 
stawiło się na miejscu. 

Nieznajomy powalony na ławce, niechceiał się 
ruszyć z miejsca, dopiero jeden z ajentów sze- 
pnął do niego słów kilka do ucha, poczem wstał 
i pozwolił się odprowadzić do ulicy Niecałej, 
gdzie wsadzono go do doróżki i odwieziono do 
cytadeli. 

Policya i ajenci zamiejscowi śledzą za kilku- 

nastu anarchistami, którzy według doniesień, 
mieli się z Petersburga i Moskwy udać do Kró- 
lestwa. — PrawdopodobBie aresztowany do nich 
należy. Niewiadomość jednak, czy znajdnją się 
w Warszawie, czy w innej miejscowości na pro- 
wincyi, do rozpaczy przyprowadza carekich o- 
w. 
O zjeździe trzech cesarzów, który jakoby miał 
nastąpić w Skierniewicach, słychać tu coraz gło- 
śniej, chociaż o tem pisać cenzura nie pozwala 
i tylko od czasu do czasu przemknie się niepo- 
strzeżenie o tem wiadomość. 

Pułki noszące nazwy austryackie sprowadzone 
zostały de Warszawy, wydano im nowe mundn- 
ry i wyznaczono delegacye; pruakie aciągnięte nie 
zostały, co naprowadzs znowu na domysł, że tylko 
cesarz austryacki przybędzie. 

Cara spodziewamy się w sobotą. Do Warsza- 
nie wstąpi, tylko drogą obwodową przez 
Pragę udać się ma wprost do Modlina, nastę- 
pnie do Skierniewic, a później dopiero zwiedzi 
Warszawę. 

Odbędzie się wielki bal u Hurki, do którego 
ogromne robi on przygotowania. Aby jednak dać 
dowód swej rosyjskości, wszystko sprowadza 
z Petersburga i Paryża, dokąd wysłał już swoich 
zaufanych: naczelnika straży ogniowej Onoprę 
kę i jednego z swych przybocznych urzędników. 

Drugi bał ma wydać podobno miasto ale jeszcze 
co do tego nienastąpiła decyzya. 


|| 


Telegramy „Nowej Reformy“ 
(Z biwra korespomdencyjnego.) 


Wiedeń, 5 waześnia. Król serbski nie udaje 
się do Gleichenbergu, lecz pozostaje w Wiedniu, 
jako gość cesarski. = 

Salcburg: 5 września. Podezas wyborów na 
Sejm «x miast i miasteczek, zostało wybranych 
ośmiu liberalnych i dwóch konserwatywnych. 


— | 
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Salcburg, 5 września. Izba handlowa wybrała 
ponownie dotychczasowych posłów na Sejm. 

Tryest, 5 września. Northbrook i Wolseley 
przybyli wczoraj wieczór, odjechali zaś dziś rano 
na parowcu angielskim „Iris“ do Aleksandryi. 

Berlin, 5 września, Przeciw rozmaitym donie- 
sieniom z Afryki zachodniej, podnosi Biuro Wol- 
fa tę okoliczność, że brak dotychczas wezelkich 
urzędowych wiadomości o toku spraw tamtej- 
szych. 

Paryż, 5 września. Operacye przeciw wyspie 
Formoza rozpoczną się prawdopodobnie dopiero 
z końcem września, za nadejściem wojsk. Pułki 
Courbeta wyruszają przeciw okrętom wojennym 
chińskim, aby je zniszczyć. 

Rzym, 5 września. Papież będzie miał na naj- 
bliższem posiedzenin konsystorza mowę o ogół 
nem położeniu kościoła. 

Rzym, 5 września. Przedwczoraj zaszło w pro- 
wincyi Bergamo 18 przypadków choroby, 7 przy- 
padków śmierci na cholerę, w prowineyi Cuneo 
zachorowało 27 osób, 15 umarło, w prowinegi 
Genui zachorowało 30 osób, umarło 8, w Nes- 
polu zaś zachorowało 84, umarło 49. 

Bukareszt, 5 września. Dziennik urzędowy pod- 
nosi, że król przedsięwziął podróż do Belgradu 
z własnej inicyatywy, przy współudziale rządu; 
między oboma śoiśle złączonymi narodami nie 
ma żadnej różnicy, należy się więc spodziewać, 
że podróż dla obu król stw pomyślne wyniki 
przyniesie. 

Niż, 5 września. Na wszystkich stacyach kole- 
jowych przyjmowano oba pociągi z zapałem; 
po przejścia przez trzy tunele pod Ripanij i przez 
wiadukty, przybyły pociągi w południe na od- 
świętnie przybrany dworzec kolejowy w Sopobor, 
gdzie było zastawione Śniadanis. Przejechawszy 
przez malownicze a bogate okolice, a mianowicie 
przez dolinę Morawy, dalej przez Jagodzinę, Cu- 
prię i Aieksinacz przybyły pociągi wśród muzy- 
ki i wystrzałów do bogato przyszdobionego Niżu, 
żywo przez ludność przywitane. W nocy świetna 
nczta na 250 osób. 

Niż, 5 września. Na wczorajszym bankiecie 
wniósł prezes minister Garaszanin toast na cześć 
króla, wspominając o sile kapitału Franeyi. Fran- 
cuski poseł Reverssaax wniósł zdrowie króla i 
królowej, zaś minister budownietwa Gakowicz, 
wsniósł toast przyszłości budowli. Generalny dy- 
rektor wzniósł toast na cześć króla i rządu, hr. 
Zichy na przyjaźń Węgier z Serbią, radca rzą- 
dowy Galan, na cześć stosunków Austryi z Ser- 
bią, Skene na cześć przemysłu eerbakiego. 


| EE o 
Kursa telegraficzne. 


Wiedeń d. 5 września 1884 
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Dr. Adam Asnyk. 


Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


OZORKOWSKA 


Rubryka „Nadesiane* nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za pią 
nie przyjmuje. 


Nadeslane. 
Prześcigniony. 

Jeżeli odbyt jakiego wyrobu uchodzi jako dowód 
dobroci, to znajdziemy rzecz zrozumiałą , że pigułki 
szwajcarskio aptekarsa Ryszarda Brandta prześci- 
guęły wszyatkie podobne środki i poleczno są przez 
pierwszorzędnych lekarzy jako pewny bezbólowy śro- 
dek leczniczy w nieregularnościach dolnych części 
ciała, uderzeniu krwi, ntrudnionemn oddschowi itp. 
Ten doskonały środek domowy i leczniczy jest io 
nabycia w znanych aptekach w pudełkach po 70 
ct., w Krakowie w aptece W. Redyka pod Baran- 
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a c 
Pociągi na kolejach żelaznych. 


Odchodzą z Krakowa: 
Do Lwowa: kuryer“ osobowy: posp.: mięsz.: 
Kraków odj.: 9., rano 10.,, rano 9.,, w. 10,,w. 
Lwów przyj.: 5ga P 9q W. 5.6 m. 11,grn. 


Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny: 


Kraków odj.: 615 ym przyjazd: 9., rano 

Bsessów „  12.,, pop. 

Do Wieliczki: Kraków odjazd: 11., przed połud. 

Wielicska przyj.: 11,4, przed połud. 
Przychodzą do Krakowa: 


Ze Lwowa:  osob.: kuryer.: miess.: _ posp.: 
Lwów odjazd: 3.,,rn. 12.,, pop. 4.,ą W. 10.45 Wa. 


! Kraków przyj: 2.55pp. Bag W. 5.30T0. 6.4, Tau 
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HENRYK SCHWARZ 


Magazyn bławatny 
i Konfekcyj damskich 


w Krakowie, 
ulica Grodzka 13, 


utrzymuje na składzie z pierwszorzędnye 
fabryk, w doborowych gatunkach 


h 


i poleca: 903 1 10 
mm Materye jedwabne na suknie 
i płaszcze. 


mu Aksamit prawdziwy lyoński. 
mm Plótno wszelkiego rodzaju. 
mm Bieliznę stołowa, Ręczniki, 
mu Chustki płócienne i batystowe. 
mm Szyrtyngi i Perkale. 
mm Barchany i Piki. 
mm Kołdry i Sukna sławuckie. 
mm Pledy, Szale, Chustki fantaz. 
mm Pończochy i Kaftaniki. 
mm Firanki, Dywany i t. p. 

SĘ Ceny stałe. "TĘ 


z dyplomami, Polki, Fran- 


Guwernantki euski, Niemki, Angielki, 


doskonałe w językach i muzyce. 


Guwernerawie Polacy, Francuzi, Niem- 


cy, wysoko uzdolnieni. 


i ” nanozycielki muzyki (z Pragi. 
Niemki ) 
Francuski, Angielki, Niemki, obznaj- 
mione z systemem ogródkowym, 


Bony 
poszukują posad przez biuro 


Justyny z Jędrzejewskich Paulis, 


Wiedeń, Schottengasse, 3. 905 1 5 


Dwie Francuzeczki 


wprost sprowadzone z Francji, poszu- 
kują zaraz miejsca. przez biuro Stowa- 
rzyszenia Nauczycielek. 
Kraków, ul. Szewska, 8, 
913 13 


SKŁAD 


FORTEPIANÓW 


i wypożyczalnia 


poleca się Szan. Publiczności. 
Plac Szczepanski Nr. 9. 
BRONISŁAWA GABRYELSKA. 
961 7 13 


Pozyczki 
na Hypotekę drugorzędną 


zaciągnąć możnś za pośrednictwom kam- 
toru pod firmą Józef Rapoport 
w Krakowie, Rymek 48, pod bar- 
dzo korzystnymi warunkami Zgłoszenia 
kapitalistów mających zamiar lokowania 
kapitałów na drugie hipoteki przyjmau- 

je się bez preiensyi. 284 56 


VWWażzne!? 


dla Panów 


jednorocznych Ochotników. 


Ubrania kompletne wojskowe dla wszyst- 
kich oddziałów wojska dostareza po nader 
umiarkowanych cenach, a mianowicie: 
dla. piechoty od 120 do 150-złr. 


„ kawałeryi „ 150 „ 200 

» artyleryi „ 125 160 

„ medyków „n 140 „ 160 
firma 


Schulz & Stachowicz 


w Krakowie ulica 6. Anny. 


S$" Za szybkie i przepisowe wy- 
konanie ręczy się. 866 10 30 


Dr. A. Zarewicz 


Docent Uniwersytetu Jagielłońskie- 

go, Prymaryusz Szpitala powszech- 

nego, mieszka obecnie przy Ulicy 
Floryańskiej, Nr. 40, 1 piętro. 


NOWA REFORMA. Kraków 6 Września 1884. 


C. k. uprz. Kolej Lwowsko-Czerniowiecko-lasska. 
L. 19279py. 


| L. 8941. 


Obwieszczenie. 


Stósownie do uchwały Rady gminnej z dnia 28 Sierpnia 1884 r. 
zostaną propinacye miejskie wódczana i piwna, wraz 
z prawem poboru dodatku gminnego od napojów propinacyjnych, oraz 
z prawem poboru podwyższonej opłaty propinacyjnej od piwa w obręb 
gminy miasta Tarnowa sprowadzić się mającego, w drodze pe- 
wtórnej licytacyi publicznej, na czas od dnia 1 Stycznia 
1885 do ostatniego Grudnia 1887 r. to jest na trzy po sobie nastę- 
pujące lata w dzierżawę wypuszczone. Licytacya odbędzie 
się ma dniu 17 Września 1884 r. o godzinie 9-tej 
rano w sali ratusza tutejszego. 

Jako cenę wywołania stanowi się z tytułu dochodu propinacyi ro- 
czny GZynsz 
dzierżawny w kwocie 


OGLOSZENIE. 


Na czas od 1 października 1584 do końca czerwca r. 1885 rozpisuje się 
za ofertami dostawę 


400 metrycznych cetnarów nafty. 


Oferty opieczętowane, ostemplowane i zaopatrzone w napis: „Oferta na do- 
stawę nafty“, należy wnieść najdalej |4 września r. b., godzina 11 przed połu- 
dniem, do Dyrekcyi ruchu we Lwowie, równocześnie zaś, jednak oddzielnie złożyć 


36000 złr. W. A.,|w kasie zbiorowej tejże Dyrekcyi wadyum w wysokości 5% wartości oferowanej 


dodatku gminnego pow |.) TD. 28950 „ n ają 
z prawa poboru podwyższonej opłaty od piwa 15000 „  „ |dostawy. 
a zaś z najmu budynku propinacyjnego 1200 , z Ceny mają być podane włącznie z przystawą do jednej ze stacyj kolei 


razem przeto rocznie 8$II50 zir. w. a. 

Przystępujące do ustnej lieytacyi osoby są obowiązane przed jej 

rozpoczęciem, złożyć w ręce komisyi licytacyjnej 1©'/, zakład, pi- 

semne zaś oferty należy takim samym zaopatrzyć zakładem. : 

Warunki lieytracyi zostaną przed rozpoczęciem onejże publicznie 

ogłoszone, mogą jednak i przed licytacyą w tutejszym archiwie być 
przejrzane. 


Z Magistratu miasta Tarnowa dnia 29 Sierpnia 1884 r. 
Burmistrz 


w. Rogoyski. 


Liwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej, Karola Ludwika lub kolei Północnej. 
Wraz z ofertami należy przesłać wzory oferowanej nafty. j 
Warunki dostawcze mogą być przejrzane w biurze Zarządu materyałów 
we Lwowie. IE 
Lwów, we wrześniu 1884. 


Rada Zawiadowcza. 


: | KSIĘGARNIA 
D. E. Friedleina 


w Krakowie, w Rynku Nr. 17, 


GW AC 
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poleca swój skład wszelkich 


Książek szkolnych 


map, atlasów, globusów, 
wzorów kaligrańcznych i rysunkowych. 

Wieiki wybór wzorów rysukowych 

francuskich. 875 6 10 


Na Stradomiu 


we własnym, umyślnie wystawionym budynku 
otwarte jest 
codziennie od g. 9 rano do g 10. wieczór 
słynne 


„MUZEUM 


poświęcone Amatomiii, Sztuce i Umiejętności 


Karola Gabriela następcy S. Meista. 


„Muzeum zawiera pargiga arcydzieła nowużytnaj sztuki. Przez 
6 miesięcy wystawione hyło. w królewskiej sali Odeonu w Mona- 
chium, gdzie cisszyłe się miłościwemi odwiedzinami Jego król. Mości. 

Do najciekawszych nowości tego Muzeum należy 
anatomiczna Wenus, 
figura naturalnej wielkości, która rozkładaną zostaje od czamu do 
szasu ze stosownym wykłądem. 
Krychinosa, 
przedstawia chorobę trychiny na figurach naturalnej wielkości, 
Dyfieritis, daje wierny obraz tej groznej choreby. 

ODDZIAŁ ANTROPOLOGICZNY, dostępny dla Panów, 
Pań i dzieci, zawióra nowo” wykonane, plastyczne wyobrażenie 
wszystkich raą ludzkich oąłego wiata w naturalnej wielkości. 
Zyzna, kobieta i dziecię z ziemi ognistej, Rotokiąda, Nowofunlan: Tasmań- 

czyk, Baszkir, Hottentot, KAS tes pi j pmi m, it. d. buk 
; "n Merierca dzie Benoni aj wielkości. 
Umaga! p~ Miss Kraw, dziewczę-małpa. — wę Człowiek-niedśwtedź 'Feuder Jewtiszajow, 

dziwna nagadka antrppolęgiczna. i j 
Mies Uceana, ksnająca skwilibrystka, nor plos ultra mechaniki. 
Nadto jest jeszcze do widzenia wiele cudów sztuki i umiejętności. 
Cena wstępu. Do oddziału antropologicznego (wstęp dozwolony panom, paniom i dzieciom) 
a 10 ot. — dzieci płacą G ct. 

Do obydwóch działów (wstęp dozwolony tylko dorosłym) 20 ct. Wojskowi bez stopnia HO ct. 


DES” W piątek dnia 12 września oddział anatomiczny będzie otwarty tylko dla 
pań i objaśniany będzie naukowo przez pewną damę. 834 16 


P. Alexandriny 


pracownia strojów damskich 


poleca świeży zxpas kapeluszy na 
obecny sezon, szlafroczków oraz go- 
towych ubrań dziecinnych. Ro- 
boty wykonuje szybko i za zniżoną cenę. 
Przyjmuje panienki z dobrych domów 
na naukę kroju lub praktykę. 

Ul. Sławkowska, 16, I piętro. 89928 

a -  OEAIŚÓ 


Poszukuje się do nabycia 


dóbr ziemskich 


w pięknem położeniu. 
Wiadomość w Administracyi „Nowej Re- 
formy“. 90125 


Pewne i przyzwolie utrzymanie 


dla rodziny daje interes bandlowy w Krakowie, 
który jest zaraz do sprzedania — Wiadomości 
udzieli Dom komisowy W. jaworskiego, Grodz- 

a Nr. 80 w Krakowie. 91023 


BONIFACEGO 


ze zdroju „Bonifacego“ 
wMORSZYNIE, 


będącego własnością Towarzystwa lekarzy galicyjskich, 
wyszozególniona na wystawach: 
w Krakowie 1881, w Tryjeście 1882, w Przemyślu 1882, w Amsterdamie 1883. 


pomiędzy wszystkiemi wódkami gorzkiami najbardziej obfita w składniki stałe, przewyższa tak 
roz mione wody gorzkie węgierskie. 

(W małych dawkach sprawia już obfite wypróżnienia bəs bólu i upośledzenia trawienia i 
zalcca się wskutek tego do dłuższego użycia. 

Działając łagodnie i pobudzając wydzielenie błon śluzowych, przewedu pokarmowego, 


asuwa zastoiny kałowe i skłonność do tychże, hawały krwi, zastoiny żyłne, nadmierną otyłość, 
oraz obrzęki trzewów brzusznych (wątroby i śledziony) i ztąd powstałe cierpienia hemoroidalne, 
tudzież uporczywe zatwardzenie towarzyszące cierpieniom kobiecym połączonym z niedokrewnością. 
Szanowny Panie! 
Według doświadczeń w klinice tutejszej ; ołożniczo-ginekologicznej woda gorzka BONI- 
FACEGO0 MORSZYNSKA nie m mie w niczem wodzie gorzkiej BUDZINSKIEJ, działa szybko, 
ewnie, niesprawia boleści i nadaje się do dłuższego użycia z powodu. że nie pociąga za sobą 
adnych nieprzyjemnych następstw. 
0 czem miło mi Pama szanownego uwiadomió. 560 14 
Krakow, 2 kwietnia 1882. Prof. „.Madurowicz, 
MG Dostać możne we wszystkich aptekach i składach wód minerzinych. =Sgmg 


= 


Jest tam męże 


ZAPALENIE OSKRZELI, KASZEL, KATAR 
KATAR i SUCHOTY PŁUCNE, Astma 
Wyleczenie szybkie i niexawodne przez użycie 


KROPEL LIWONIEŃSKICH 


"X" R. O UJ JE: "JC JC JE: = JP JA KR JE JE: JC 
Składających się u Kreszotu bukowego, Smoły Norwtgskiaj i Balsamu Tolutonabiego 
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Insertions-Einladung" 


Fortepian 


w dobrym stanie do sprzedania. Wiado- 


09 £E 927g 
'oJorgamoruzsiyy | oBOlĄSY/ZONE JJ, 
'sqfpog :qovqejdy m olmOJCY m erloŃqeu oq 


Przetwór ten, leczący niezawodnie wszystkie choroby dróg oddoobowyob, zale- D sc, das Organ der Ósterroichisch sów mość u portiera Plae WW. Świętych, 6. 
j mitych l jako jed kut : „Das Rothe Kreuz*, 5 erreichischen patrio- kac 1 
TEE yn a 6 RYTY nn *włądka, zle Hy vod w Syah eho- tischen Hilfsvereine. dessen Exemplare eimen Monat hindurch in den py 


Händėén der Leser bleiben, darf sich svhmeichein, an der Spitze der 
hervorragendsten Insertions-Organe zu stehen, denn dasselbe wird 
schon jetzt an 25000 Mitglieder dieser Hilfsvereine abgegeben und 
dürfte binnen Kurzem bei den beispiellos billigen Priinumerations- 
Gebühren eine wesentlich grössere Verbreitung gewin- 
nen. Dabei findet es Aufnahme in den allerhóchsten Kre'sen der 
Gesellschaft, wie nicht minder bei unserem Mittelstande, und kann 
auch in dieser Beziehung mit den besten Blättern des In- und Aus- 
łandes die Concurrenz siegreich bestehen. 

Die Aufnahme der für dieses Organ bestimmten Inserate erfolgt 
ausschliesslich dureh die Annoncen-Expedition des 
Unterfertigtem, dessen Relationen. zu den ersten hiesigen Tages- 
blattern sowie allen Journalen Oesterreich-Ungars auch sonst seinen 
Inserenten Vortheile gewähren, da dieselben durch seine Vermittlung 
billigere Preise für Insertionen erreichan können. 

Da die erste Nummer der Monatesschrift „Das Roth Kreuz“ 
am I. -Septembar erscheint, so können Inserate fir diese Nummer 
mur bis 15 August Aufnahme finden. 


Annoncen-Expedition von HEINRICH SCHALEK, 


Wien. I. Wollzseile 14. 


budzając przytem apetyt. W przypadkach chorób, nawet japoresywszych 
dla Śslągnięcia dobrani flair 4 saa użycie dwóch Kopera 1 wieczorem. 
Skład główny : TRQUETTE-PERRET, 165, rue Saint-Antelne, w PARYŻU 


jak również we wszystkich głównych apietach. — Dia uniknienia fałszerstw należy 
uważłać na stempsl Państwa Francuskiego znajdujący się na każdej fiaszce. y 


zapasowych kobierców 
(10—12 metrów) przesyła według- 


wyboru. Sztuka po złr. 3 ct. $0 


L. Storch w Bernie. 


Rodzaj towaru ściśle należy określić. 
Próbki za nadesłaniem 10 ot. marki. 


Targ zbożowy we Lwowie. 


Dnia 16 i 17 wrześniu b. r. odbędzie się podobnie jak lat poprzednich we Lwowie 


WEI. międzynarodowy Targ zbożowy, 
połączony z wystawą i premiowaniem Chmiela krajowego, w wielkiej 
sali Ratuszowej codzienniaę od godziny 10 zrana do 2 po południu, na który kamiiet Towarzy- 

stwa gospodąrskiego pp. gospodarzy i kupców uprzejmie zaprasza. 
Zgłopęenia, próbki zbóż i wszelkie pisma należy adresować: „Ko Kkomisyi targu 
zbożowege we Lwowie, w kancelaryi Towarzystwa gospodarskiego, gmach Ossolińskich 
na I piętrze. B88 2 2 


HANDEL KORZENNY 


A. MECNAROWSKIEGO 


w Krakowie. 
Życzy sobie przy nadchodzących polowa- 
niach nabywać wszelką zwierzynę i pta- 
stwo dzikie. WPP. właściciele, chcący 
dostarczać, raczą nadesłać warunki li- 


A.  SWOcRKZENIOWSIKI 


majster szewski w Krakowie 
poleca Szanownej Publiczności awój bogato zaopatrzony skład obuwia wezel- 


Przyjmuje "od an OZZE kiego rodzaju po najumiarkowańszych cenach. Hala Sukiennic Nr. 4. stownie. 790 4 4 
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4. Listy likwidacyjne ss . 
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Z drukarni Zwiąskowej w Krakowie. 


